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O s łu p ie n ie  w  i n t m
po oświadczeniu Hoffmana
L o n d y n  (PAP). Oświad czenie administratora planu 

Marshalla, Paula Hoffmana, zapowiadające zakaz ekspor­
tu towarów brytyjskich do Europy wschodniej i ZSRE 
wywołało konsternację w londyńskich kolach gospodar­
czych i spowodowało wiele komentarzy.
D ziennik „M a n c h e s te r G u ­

ardian“ podkreśla, że oświad-
czenie H o ffm a n a  w y w o ła ło  w  
W ie lk ie j  B r y ta n ii  p o w a żn y  n ie  
p o kó j. D z ie n n ik  dom aga się w y  
jaś n ie n ia  te j k w e s tii i d o k ła d ­
nego u s ta le n ia  lis ty  a r ty k u łó w ,  
k tó re  S ta n y  Z jed no czon e  za ­
każą  w y w o z ić .

D z ie n n ik  „ D a ily  W o rk e r“ 
i p isze: „ N o w e  o gran iczen ia , do- 
j tyczące h a n d lu  k r a jó w  m a r -  

K l / L T t l R I E  sha llo w sk ich  w p ro w a d z iło  o fic - 
ja ln e  ko ła  lo n d yń sk ie  i s fery

Janina Broniewska
G u z ik  i s łoń

Wilhelm Szewczyk

uznać za zakazan e  do eksportu . 
K o la  gospodarcze s tw ie rd za ją ,  
że now e o gran iczen ia , n a rz u ­
cone p rzez S ta n y  Z jednoczone, 
p o w ażn ie  zaszkodzą h a n d lo w i 
b ry ty js k ie m u .

„ D a ily  W o rk e r“ s tw ie rd za , 
że n ow e ogran iczen ia  n ie  b y ły  
p rz e w id z ia n e  w  u m o w ie  d o ty ­
czącej pom ocy a m e ry k a ń s k ie j.

Wicem. Jaroszewicz
w Pradze

PRAG A. W p ią tek p rzyb y ł tu  na 

Z lo t Sokołów w icem in is te r Obrony 

Narodowej gen. Jaroszewicz, k tó ry  

jest gościem czechosłowackiego m i­

n is tra  O brony Narodowej.

Jeszcze « reformie walutowej w Niemczech
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• Ta m arka  n nas teraz nil: nie w arta.
T y lko  u nas? Przecież my ńa całym  św ieci* m am y zlą m arkę.

Rys. Gwidon Kiklaszewssi

N ią * ja tk i  X

Anna Kowalska

K a r t k a  z  p o d r ó ż y

gospodarcze w  stan n a jw y żs ze ­
go o szo łom ien ia“ . D z ie n n ik  pod 
kre ś lą , że n a w e t b ry ty js k ie  
m in is te rs tw o  h an d lu  p rz y z n a ­
je , że sy tu ac ja  jes t chao tyczna, 
gdyż rząd  n ie  w ie , ja k ie  to w a ry  
S ta n y  Z jed no czon e  za m ie rz a ją

Koniec Sojuszniczej Komendantury Berlina
B e r l i n  (A P I). D zienn iki n ie­

m ieckie w am erykańskim  sekto­
rze Berlina kom unikują , że wczo­
rajsze oświadczenie pik. K a lin ina  
na Posiedzeniu kom endantury so­
juszniczej w  B erlin ie  jest zakoń­
czeniem je j działalności.

W  zw iązku z tym  Radzieckie 
Biuro In fo rm acyjne  stwierdza, że 

rzeczywistości kom endantura  
zakończyła swe funkcje dnia 16 
czerwca, kiedy do p ik. H ow ley w  
sposób bardzo znam ienny odmó­
w ił wzięcia udziału w  dyskusji 
oświadczając, że zam ierza iść 
spać. ponieważ następnego dnia 
jest b. zajęty.

Podawszy tak ważki argument, 
płk. Howley wyszedł, trzasnąwszy
drzw iam i.

^  odpowiedzi na tok  grubiańskie 
zachowanie się przedstawiciela 
amerykańskiego, delegat, radź iećki

pow iedział zakończenie pos.iedze- 
P łk. H ow ley — stw ierdza da­

lej Radzieckie B iu ro  In fo rm acy jne  
' '  ^  ł czas na uśp-raw;ed 1;w ;en.:e 
&&  Die uczyn ił tego. W żwiąz- 
ku i  tym  posiedzenia komendan­
tury zostały zakończone.

Interesujące j est — czytamy da­
lej w a rtyku le  — że licencj-owany 
ipr^ef  Am erykanów  ,.Tagess.piegel“ r 
¿airueszczaj-ąc d ług i -artykuł o za- 
kpnczenai działalności komendan- 
{U i-• jak  zw ykle  w tak ich wyp«d- 

l '  zr2uca odpowiedzialność na 
v4sclze radzieckie.

P^ienn k ter, podaje stenograficz­
ny Pi o toku! z ostatniego posiedze- 
Tiia do momentu, gdy p łk. How ley 
0puseił zebranie.

gdy po niesłychanym  zachowaniu 
się p łk . H ow ley'a przedstaw icie l 
radziecki zapowiedział zakończenie 
pracy sojuszniczej kom endantury.

Rozmowa ta — kończy autor a r ­
ty k u łu  — zasługuje na przekazanie 
je j do h is to rii jako dowód ,.powagi“ 
pytań zadawanych przedstaw icie­
lom radzieckim  w momentach roz­
strzygających.

P o je d z e n iu  tym  po ’ .ośw iad­
c z  J "  K a lin in a , że jest, 10 po-
slet-er, a  osta tn ie , p rze d s ta w ic ie l 
#an~U£Ai zap y ta ł, czy de legacja  

może lic zyć  w  p rzysz ło ­
ść  n 'a ! o. że na zeb ran iach  s-ojusz- 
ją;c-Cj k o m e n d a n tu ry  w  okres ie  
.przewodnictwa sow ieck ie go  R os ja -  

d o p a t r y w a l i  de legację  
* f .z'  "  ?,03^. P rze d s ta w ic ie l fra n c u - 

1,-1 - - 'k ł. że je s t to  b. ważna 
k vV e'' l i 3 .. ^ a F raneuzów . W ów czas7. .. - raneuzow.
płk- ■ ; n ;n o d p o w ie d z ia ł: „d z is ie i-  
9%- ' K jest os ta tn i“ .

Ponadto sojusznicy zachodni 
przez wprowadzenie re fo rm y w a lu ­
towej w  trzech zachodnich sekto­
rach B erlina  w  praktyce zakończyli: 
kontro lę  czterech m ocarstw  w  B e r­
lin ie . co p ik . K a lin in  jasno przed­
s taw ił na wczorajszym  posiedzeniu 
komendantury.

Spod Wawelu do Cząstochowy
Tour de Pologne na IX etapie

Częstochowa, w  lipcu.
Pogoda już od poprzedniego dnia 

zapowiada, że postanowiła się obra­
zić i pokazać Tourow i, że z n ią  
nie ma przelewek;, I  też, ja k  za­
częło lać w  K rakow ie  po południu, 
tak la ło  całą noc i w  p iątek rano 
rów nież nie przestało. Z Krakowa 
więc w yruszył wyścig, -jak w  te j 
starej piosence: „W  dzień deszczo­
w y i ponury“  oraz — co gorsza — 
zimny. Start, ostry  w  P rądn iku  
Czerwonym  odbył się pod nieobec­
ność transparentu z napisem 
„S ta rt" , ja k  rów nież i l in k i s ta rto ­
wej, bo ktoś tam coś w  te j spraw ie 
zawalił.

No, ale mniejsza z tern. Droga 
z początku prezentowała się nieźle. 
A s fa lt b y ł cacy-cacy. Okolica po­
m iędzy chm uram i i deszczem prze­
śliczna, a wspaniała serpentyna 
w pobliżu Bolenia i Miechowca 
przyczyniła  Się z m iejsca do tego, 
że ze zw arte j g rupy ko la rzy  zrob ił 
się długi wąż o długości wcale im ­
ponującej. N iestety, dobra droga 
trw a ła  ty lk o  do S łom nik, jako  że 

i od S łom nik ju ż  się skończyła, a za­

częło się coś, co można by nazwać 
drogą p iekielną. D ziu ry, wyboje 
i bioto, jak ie  jeszcze tourow cy nigdy 
nie oglądali. Z m iejsca więc 4 ko­
la rzy  łapie gumę, a reszta . trzęsie 
się na swych siodełkach, jakby do­
stała nagle, żó łte j febry. Na pocie­
szenie naszych biedaków jest nawet 
orkiestra w  S łom nikach. Z lekka  
wpraw dzie fałszuje, ale rżnie za to 
od ucha do ucha. N a jbardzie j im ­
ponującym  b y ł gość gra jący na bę­
bnie, m im o że ostatni raz go lił się 
chyba w niedzielę.

Błoto, w jb o je  î d z iiii'T
W okolicach, pam iętających wcze­

sne średniowiecze — Prandociny, 
droga coś się popraw ia i na twarzach 
ko la rzy w ykw ita  uśmiech u lg i, ale 
ty lk o  na krótko . Dale j bowiem, to 
znaczy w  Szczepanowicach, szosa 
staje się dosłownie tak straszna, że 
m in y  rzedną nie ty lko  cyklistom , 
lecz także ¡kierowcom samochodo­
wym . M in y  te rzedną na bardzo 
i bardzo długo, bo coś na okres 
jazdy przeszło 100 km.

Rozwój gospodarczy Pomorza Zachodniego
S z c z e c i n  (szy). W  zw iązku z 

pobytem w  Szczecinie wycieczki 
dziennikarzy krajow ych i zagra­
nicznych zwiedzających ośrodki 
przemysłu włókienniczego na te ­
renie Ziem  Odzyskanych, dnia 30 
ub. miesiąca odbyła się konferen­
cja prasowa w  gmachu w oje­
wództwa, na k tó re j wojewoda  
Borkowic*. om ówił problem y por­
tu i w ojew ództw a jako jego za- 
piecza.

A ktyw izac ja  regionu szczeciń­
skiego — m ów ił wojewoda —  w ią  
że się z portem, z jego zaplaczem  
i dla naszego państwa ma spe­
cjalne znaczenie ze wzgląd u na 
Odrę —  arterię , łączącą nas z ba­
senem państw  naddunajskich i 
Czechosłowacją. Po omówieniu  
rozwoju portu i przytoczeniu sze.

rego cyfr wojewoda zw rócił uw a­
gę na stale pogłębiającą się współ 
pracę i p rzyjaźń  polsko-czeską, 
wyrazem  czego jest traktow anie  
floty czeskiej na tych samych pra  
wach co statki polskie.

Następnie dłuższy rozdział swe 
go przem ówienia poświęcił w oje­
woda zagadnieniu ro lnictw a, k tó ­
re na terenie rejonu szczecińskie­
go daje gwarancję najw iększej 
rentowności ze względu na wyso­
ką ku lturę  rolną. Skierow anie od 
powiedm ch inw estycji do ro ln ic­
twa powoduje dalszy rozwój, 
zwłaszcza, w  zakresie hodowli ro ­
ślin przem ysłowych, jak  buraków  
rzepaku, lnu i konopi. W  r. 1337 
na tych terenach upraw iano 13 tys 
ha buraków , a w  r; 1948 13.5 tys. 
N a jeden tysiąc ha rzepaku w  . 
1937 przypada obecnie 12 tys., a

Załadunek węgla — 104°
P ra c a  przem ysłu  w ęg low ego w czerwcu

0
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_ pmpitjfkański, k tó ry  pozo- 
a ia li obrad po wyjściu, p łk. 

a- napytał, czy władze so-
¿trę? ' “ 3 zaopatryw ały w  cza-

o =w odn ic!wo w a rtow -
n;kc7 ,  . A ’lo to ostatnie zagadnie? 
n-e -.....c Poruszyli alianci zachodni,

Katow ice. (P A P ), W  c iągu  25 
d n i roboczych  w  czerw cu br. p o l­
sk i p rze m ys ł w ę g lo w y  w y d o b y ł 
5.776.863 tony w ęg la  kam iennego, 
co s ta n ow i 102.8 proc. p lanu .

Pod względem  p rzekroczen ia  
p lanu  p ro d u kcy jn e g o  z jednocze­
n ia  w ę g low e  u p la so w a ły  się w  
nas tępu jące j ko le jn o śc i: D ą b ro w ­
skie  Z jednoczen ie  P. W . — 108.7 
proc. p la n u . R ud zk ie  Z jednocze ­
n ie  — 108,3 proc., C horzow sk ie  —  
104.7 proc.. B y to m s k ie  —  103.7 
proc. i G liw ic k ie  Z jednoczen ie  P. 
W . — 103.5 p roc, p la n u , P rze c ię t­

na dzienna w yd a jn o ść  p rzyp a d a ­
jąca  na jednego ro b o tn ik a  w y ­
n ios ła  w  czerw cu b r, 1.253 k g  t. 
zn. o 6,6 p roc. w ię ce j w  s tosunku  
do p rzec ię tne j w y d a jn o ś c i dz ien ­
ne j w  m a ju  b r.

W  ciągu czerw ca b r. za ładow a­
no w  ko p a ln ia ch  w ęg la  4.292.615 
ton  t. zn. 104,3 p roc. za ładunku  
p rzew idz ianego  p lanem . Pod 
w zg lędem  p rzekroczen ia  p la n u  
za ła d u nku  na czele Z jednoczeń 
z n a jd u je  się D ą b ro w sk ie  Z je d n o ­
czenie P rze m yś lu  W ęglow ego — 
111,4 p roc.

hodowla lnu podwyższyła się z 
półtora tysiąca ha na 3 tys.

Jedną z najistotniejszych spraw  
jest zagadnienie przebudowy u- 
stroju rolnego i w ykonanie par­
celacji m ają tków  na nowych w a­
runkach, opierając się o gos­
podarstwa chłopskie, włączone w  
ram y spółdzielczości i zaopatry­
w ane w  a rty k u ły  przemysłowe. 
K ontraktow anie  um ów z przem y­
słem stw orzy zdrowe podstawy 
gospodarki rolnej.

Po referacie w ojew oda B orko- 
w icz odpowiedział na pytania za­
dawane przez dziennikarzy za ­
granicznych i krajow ych.

W M iechow ie jest. p ierw szy fin isz 
lo tny, w y ją tkow o  bez udziału m u­
zyki. Tu jeszcze uczestnicy w yści­
gu dochodzą, m im o węża, jako  tako 
— grupam i. Za M iechowem jednak 
rozciąga się bractwo do niemożeb- 
ności. Na czoło wysuwa się samot­
nie Rzeźnicki, którego to czołą 
opuścił on ju ż  aż do samej Często­
chowy. za n im  w ty le  początkowo 
ty lk o *  k ilkase t m etrów , a później 
w ie le k ilom e trów  właściwa czołów­
ka, złożona z 7 upartych, a potem 
w rozm aitych odległościach dw ó j­
k i, t ró jk i,  względnie t. zw. soliści.

B ło to  chlapie na wszystkie s tro ­
ny, z njeba le je  deszcz ob rzyd liw ie  
zim ny, a w yboje  i dz iu ry  mnożą się 
w nieskończoność. B ło to  pochodze­
nia zdaje się. ju ra jsk iego  (przejeż­
dżamy przecież przez okolice s łyn ­
nej ju ry  krakow sko-w ie luńsk ie j) 
oblepia biednych ko la rzy z prze­
dziwną predylekcją . Różnobarwne 
koszu lk i s ta ją  się jedno lic ie  szare, 
a twarze p rzyb ie ra ją  barwę papier 
maché. Żółtą  koszulkę W ójcika 
■niesposób odróżnić od czerwono- 
b ia łe j W ygiendy, a Pietraszewski 
zd ją ł oku la ry , gdyż ta k  mu się ob­
le p iły  błotem, że przez nie nic nie 
może widzieć.

czych serpentyn, jest podła, pooia?- 
da jednak p a rtie  jeszcze podlejsze 
od tych, k tó re  zostały określone 
jako podłe. Inna rzecz, że ku p y  
tłucznia, żw iru , piasku i t, p. po bo­
kach drogi świadczą, iż niezadługo 
zamierza się ktoś zabrać do ich na­
praw y. No, ale to jeszcze za mało. 
ażeby nas wprow adzić w  dobry hu ­
mor.

(Ciąg dalszy na str. 2-gie.j)
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Raid obloconych figur
Naszego samochodu też p raw ie  

nie w idać z powodu w a rs tw y  błota, 
a ludzie, chcący popatrzeć na Tour, 
muszą uciekać na wszystkie strony, 
gdyż chlapie m iejscami, tak. jakby 
było polewanie u lic. Tak więc je - 
dziemy przez miejscowość o u ro ­
czej nazwie An to lka , potem ró w ­
nież przez uroczą C isią W olę i 
przez h is to ryczny , Książ W ie lk i. 
Szosa, m im o ponownj/ch m a low n i-

Ł  ó d ź. Dzień dzisiejszy 
wyłoni zwycięzcę wielkiego 
Wyścigu Kolarskiego dookoła 
Polski. Dziś bowiem uczest­
nicy „Tour dc Pologne“ star­
tują z Łodzi do ostatniego eta 
pu wyścigu na 134-kiloine- 
trowej trasie, prowadzącej 
przez Łowicz i Sochaczew do 
Warszawy.

Dziś jeszcze rozstrzygnie 
się, kto zdobędzie tytuł naj­
lepszego kolarza Polski.

Bezkarny morderca
W iedeń (P A P ). W ładze a u s tr ia c ­

k ie  w  L in z u  u d z ie liły  konces ji na 
p row adzen ie  zak ładu  d e zyn fe k - 
cy jn e g o  f irm ie  „A n to n  S lu p e cky ". 
B y ły  S. A . O b e rs tu rrn b a n n fu e h re r 
A . S lu p e cky  in s ta lo w a ł k o m o ry  
gazowe w  obozach k o n c e n tra c y j­
n ych  I I I  Rzeszy. W y n a la zk ie m  
S lu p e c k y ‘ego b y ły  s łynne  sam o­
chody —  ko m o ry  gazowe, k tó ry c h  
N ie m cy  u ż y w a li do p rzep row adze ­
n ia  egzekuc ji.

S lu p e cky  został w  sw o im  cza­
sie skazany przez sąd w o js k o w y  
na 5 la t  w ię z ie n ia , zaś ,syn  jego, 
b y ły  dowódca H it le r ju g e n d , zo­
s ta ł n ie d a w n o  a resz tow any ja k o  
p rzyw ód ca  ta jn e j o rg a n iz a c ji h i ­
t le ro w s k ie j. Żona S lupecky 'ego  
b y ła  w  czasie w o jn y  k ie ro w n ic z ­
ką  k o b ie t h it le ro w s k ic h  w L in z u .

•  W TU R C JI M IE S Z K A JĄ  TUR- 
CY, w Polsce — Polacy, we F ra n ­
c ji — Francuzi. Jedynie W B izon ii 
n ie  m a bizonów, lecz ty lk o  A ng licy  
i Am erykanie.

•  PRZED K IL K U  D N IA M I do­
konano w  muzeum narodow ym  w  
M adrycie  zuchw ałe j kradzieży t r ó j­
zębu Neptuna, siariomiącepo jedno  
z na js łynn ie jszych  dziel sztuk i rzeź­
b ia rsk ie j z okresu starożytności. 
Czyn ten potępiła  zdecydowanie  
prasa. Następnego dnia jednak na 
postumencie posągu znaleziono k a rt­
kę z następującym  rcyjąśnienięm,: 

„Pa cóż m u te w idelce, skoro po­
wodzi mu się tak ja k  wszystkim  
innym  Hiszpanom: nie ma co jeść!"

w in ia n y  o popełnianie zbrodn i prze­
ciw  ludzkości. Tym  samym głosu­
jący w y ra z ili swą, solidarność 
r  ustro jem  nazistowskim,. U. S. A. 
nie zdoła ły reedukować N iem ców . . .

To szczere wyznanie  przynosi . . .  
onegdajszy „N ew  Y o rk  H era ld  T r i-  
bune", lecz n iestety, zbyt późno.

9  TA JN E  REFERENDUM  w  za­
chodnich Niemczech u jaw n iło , że 
64*/» ludności wyraża przekonanie,-iż 
reżim  h itle ro w s k i nie może być ob-

•  W TO K U  D Y S K U S JI, p row a­
dzonej przez am erykański Kongres 
na tem at w ojską poseł W a lte r A n- 
dreujs oświadczył, że pytania, za­
dawane rekru tom  am erykańskim  
przy • egzaminach z zakresu in te li­
gencji. ¡;ą tak ł a twe,  że m o i va 
nie od powiedzieć każdy uczeń 
szkoły powszechnej. Na to jeden 
z t  rzeciw ników  po litycznych  posła 
Andrewsa zadał nut k ilk a  pytań, 
zaczerpniętych z kwestionariusza  
egzatnwacyjnego rek ru tó w . F a r  p o ­
seł  —  nies te ty  — v i t  p o t r a f i ł  od­
powiedzieć ani na jedno.
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W y s ś a w u  Z i e m  O c S z y s B k a n ą g c h

„Żywa Odra“ eksponatem
W ro c ła w . (A P I) . O drę  w y k o rz y ­

s tano  n a d zw ycza j szczęś liw ie  do 
po łączen ia  d y d a k ty k i w y s ta w o ­
w e j z im p re z a m i ro z ry w k o w y m i, 

. k tó re  u ła tw ią  zn a ko m ic ie  s tra w ie  
n ie  pow ażnych  zagadn ień  i  do­
znan ych  p rzeżyć w  części p ro ­
b le m o w e j w y s ta w y . Całe w y b rz e ­
że O d ry , p rzy leg a ją ce  do te re n ó w  
w y s ta w o w y c h  je s t je d n y m  w ie l­
k im  eksponatem .

Z aga d n ie n io m  w o d n y m  i żeg la r 
s tw u  pośw ięcono osobny p a w ilo n , 
w  k tó ry m  zn a jd ą  pom ieszczenie 
s to iska  L ig ;  M o rs k ie j,  P o lsk iego  
Z w ią z k u  Ż eg la rsk iego , G łów nego 
U rzę du  K u ltu r y  F izyczne j i  Y a e h t 
K lu b u  P o lsk i. W  P a w ilo n ie  u rz ą ­
dzono ró w n ie ż  k lu b o w e  sale że­
g la rsk ie . N a p rze c iw  p a w ilo n u  że 
g la rs tw a  z n a jd u je  się basen że­
g la rs k i z zako tw iczoną  f lo ty l lą  
ja c h tó w  ża g low ych  i  m o to ro w ych . 
O bok  m ieśc i się także  basen w io  - 
ś ia rs k o -k a ja k o w y . W  czasie zw ie  
dzan ia  w y s ta w o w y c h  te re n ó w  o- 

. d rzańsk ich , zw ie d za ją cy  będą 
m o g li zaobserw ow ać ćw iczen ia  
p ra k ty c z n y c h  k u rs ó w  że g la rsk ich .

S c c e  w e n e c k ie
jednakże , o k tó re j m ó w i ty le  dz ia ł 
p ro b le m o w y  w y s ta w y , zóbaczą 
zw iedza jący  n a jle p ie j w  czasie 
w yc ie cze k  i  im p re z  w o d n ych . W y 
c ieczk i s ta tk a m i, b a rk a m i i  m o­
to ró w k a m i pokażą  zw ie d za ją cym  
stoczn ie  ś ród lądow e, p o r t  ś ró d lą ­
dow y, ka n a ł że g lugow y i p roce ­
d e r ś luzo w a n ia  poc iągów  h o lo ­
w n ic z y c h  o raz w sp a n ia łe  od rza ń ­
sk ie  oko lice  W ro c ła w ia . W  o k re ­
sie t rw a n ia  w y s ta w y  u ru c h o m io ­
ne będą 4 w odne  l in ie  k o m u n i­
ka cy jn e . Jądna z n ich  p ro w a d z i 
do m a lo w n icze j zag rody L ig i M o r  
s k ie j na B is k u p in ie , gdzie  z n a j­
d u je  się w zo ro w a  m o d e la rn ia  
szkucznicza, p rzys ta ń  w y p o c z y n ­
k o w o -tu ry s ty c z n a  » raz w y p o ż y ­
cza ln ia  k a ja k ó w . In n a  trasa  po­
każe S ta rą  O drę  i p race ś luz  o - 
d rza ń sk ich . W  ram ach  im p re z  
sp o rto w y c h  p rze w idz ian e  są re ­
g a ty  w io ś la rs k ie , k a ja k o w e  i  po­

ka z y  żeg la rsk ie . K a żd e j sobo ty  i  
n ie d z ie li o rgan izow ane  będą n a j­
rozm a itsze  im p re z y  ro z ry w k o w e , 
ja k  noce w eneck ie , k o ro w o d y  ło ­
dz i itp ., k tó re  u m o ż liw ią  w s p a ­
n ia łe  zakończen ie  w y c ie c z k i do 
W ro c ła w ia .

Śniadania w eeiafonewych 
spakswaniach

Z  u w a g i na  spodziew aną w ie l­
ką  ilość  zw ie d za ją cych  W ystaw ę  
Z ie m  O dzyskanych  w e  W ro c ła ­
w iu  oraz roz leg łe  te re n y  w y s ta ­
w ow e, o rg a n iz a to rz y  W ys ta w y  
W ro c ła w s k ie j p rz e w id z ie li p ra k ­
ty c z n y  sposób w y ż y w ie n ia , k tó ry  
u m o ż liw i zaspoko jen ie  g ło d u  bez 
p rz e rw y  w  z w ie d za n iu  w  ce lo fa ­
n o w ych  o p a kow an iach , k tó re  bę­
dą codzienn ie  p rzyg o to w yw a n e .

Piwo, tylko m Wrocławia
P a ń s tw o w y  P rze m ys ł F e rm e n ­

ta c y jn y  u w z g lę d n ia  w* sw o im  pa ­
w ilo n ie  sprzedaż w s z y s tk ic h  ga­
tu n k ó w  p iw a , p o rte ru  i  in n y c h  
n a p o jó w  ch łodzących , p ro d u k o ­
w a n y c h  na Z ie m ia ch  O dzyska ­
nych . S p e c ja ln y  p a w ilo n  będzie 
m ó g ł obs łużyć 1.000 osób na  go­
dzinę. D om  p iw a  sprzedaw ać bę­
dzie o rzeszk i z iem ne, a każda 
b u te lk a  o trz y m a  spec ja lną  na ­
lepkę . O kaz ję  do o ddaw an ia  się 
n ie w in n e m u  n a ło g ow i, będą m ie ­
l i  p rzede  w s z y s tk im  za w o d o w i p i­
wosze, p o n iew aż cena p iw a  zo­
stan ie  sp ec ja ln ie  obn iżona.

Rai dla młodych i starych
W ie lk im  pow odzen iem  będzie 

się c ieszy ł n ie w ą tp liw ie  paw ilon  
C entra li Przem ysłu A rtystyczne­
go, k tó ra  przeznacza do sprzeda­
ży  w ie le  p a m ią te k  z b ra n ż y  ce ra ­
m iczn e j, z a b a w k a rs k ie j, z d o b n i­
czej, m e ta lo w e j, d rze w n e j i  te k ­
s ty ln e j. Będą to  ręczne w yroby  
p rze m ys łu  lu d o w e g o  i  a rty s ty c z ­
nego. Z  b ra n ż y  ce ra m iczn e j C. P. 
A. w y s ta w ia  f la k o n y , p o p ie ln ic z ­
k i,  p ta szk i ce ram iczne , k a p lic z k i

Dyrektor podpalacz
s k o t x w B r s y i

"Wrocław. (Tel. w ł.) W ojskow y 
Sąd Rejonowy we W rocław iu , po 
3-dr.iowej rozpraw ie skazał na karę 
10 la t w iezienia Jerzego Bala iatowa 
z zawodu technika-m  echanika, dy­
rek to ra  Państwowej F ab ryk i Da­
chówek w Kam iennej, ko lo Rożko­
wa, w  pow. Zgorzelec, ookarżonego 
o dopuszczenie się aktu sabotażu 
gospodarczego przez umyślne spo­
wodowanie pożaru.

Na podstawie całokształtu oko­
liczności i zeznań świadków, op in ii 
biegłych, oraz dowodów rzeczowych 
sąd us ta lił, że Balafatow , za jm ując 
stanow isko dyrekto ra  fa b ryk i, przez 
niedbalstw o i n ie liczenie się z w y ­
mogami praw idłow ego funkc jono ­
w ania zakładu, św iadomie spowodo­
w a ł pożar fa b ry k i w  dn iu  4 g rud­
nia.

Przewód sądowy wykazał nadto, 
ie  oskarżony zbyt m ało in teresował 
się zadaniami fa b ry k i i spędzał czas 
często w  restauracjach. M iędzy in ­
n ym i w  dn iu  2 grudnia w y jecha ł 
do Je łen ie j Góry, n ie pow ierzając 
n ikom u zastępstwa: w  czasie sw o je j 
nieobecności w  suszarni. W tym  
w łaśnie k ry tycznym  dniu w ybuch ł 
tam  pożar, k tó ry  wskutek b raku 
sprzętu przeciwpożarowego i straży 
pożarnej p rzyb ra ł ka tastro fa lne roz 
m ia ry ., Oskarżony, jako dyrekto r, 
zaniedbywał obowiązek zorganizo­
w ania straży i  przygotowania sprzę­
tu, m im o poleceń ze s trony władz 
zw ierzchnich.

Pożar powstał na skutek nad­
m iernego opalania suszarni, w k tó ­
re; tem peraturą wynosiła do 300 st.,

Przyjęcie w MSZ
Warszawa. (PAP.) M in is te r Spraw  

Zagranicznych Zygm unt M odzelew­
sk i p rz y ją ł w  d n iu  1 lipca  rb. am­
basadora Jugos ław ii w  W arszaw ie 
p. Rade P rib icevica.

Warszawa. (PAP.) M in is te r Spraw  
Zagranicznych Zygm unt M odzelew ­
ski p rz y ją ł w  dn iu  1 lipca  rb. am­
basadora ZSRR w  W arszaw ie p. 
W ik to ra  Z. Lebiediewa.

zamiast 80 do 110 st. Fabryka^zosta- 
ł i  zniszczona w  95 proc. Pastwą 
p łom ien i padły suszarnia kanałowe, 
wraz z urządzeniam i m echaniczny­
mi, suszarnia le tn ia , transporte ry, 
w in d y  e lektryczne, ins ta lac je  e lek­
tryczne i  centralnego ogrzewania, 
urządzenia wodociągowe, dach, oraz 
uszkodzony został piec cegielniany. 
Skarb Państwa poniósł stratę w  w y ­
sokości 30 m il. złotych.

Strajk generalny  
me W łoszech

Rzym (PAP). W dn iu  2 lipca p ro ­
k lam ow any został przez Włoską 
Konfederację P racy 12-godzmny 
s tra jk  generalny na teren ie  całych 
W łoch na znak pro testu  przeciw ko 
g łodow ym  płacom we Włoszech.

K om un istyczn i przedstaw icie le 
K on federac ji Pracy zw ró c ili się do 
robo tn ików  z odezwą, w  k tó re j 
czytamy m. in .: „W prowadzenie 
w  życie p lanu M arshalla , regu ło -' 
wany przez tru s ty  am erykańskie 
im p o rt do W łoch — czynią rząd 
współodpow iedzia lnym  za systema­
tyczne pogarszanie eię w arunków  
życia mas ludow ych, za wzrost bez­
robocia i pogłębienie się kryzysu  
gospodarczego“ .

W s tra jlru  n ie  b ra li udzia łu  p ra ­
cownicy handlow i, ponieważ postu­
la ty  ich zostały p rzy ję te  przez p ra ­
codawców.

Podczas s tra jk u  odbyły  się w ie l­
k ie  w iece w  Rzym ie i  w  innych 
w iększych m iastach w łoskich.

Rzym  (PAP). Od wczoraj trw a  
w  W enecji s tra jk  robo tn ików  ra f i­
n e rii na ftow ych, (w)

ceram iczne, b ro s z k i i  w azo n y  z 
h e rb a m i m ia s t Z. O.

P ow odzen iem  u  d z iec i cieszyć 
się będą p rzede w s z y s tk im  za­
b a w k i, będzie m ożna nabyć la lk i  
po p u la rn e , re g io n a ln e , s ło n ik i, 
k r ó l ik i ,  k o z io łk i, z a ją c z k i na k o ­
łach , k o n ik i i  p ie sk i. P łeć  nadob­
na w y b ie ra ć  będzie p a m ią tk i 
w ś ró d  broszek, b ra n so le te k , k o l­
czyków , n a s z y jn ik ó w  i  w is io r ­
kó w . In te re su ją co  p rzeds taw iać  
się będzie b ranża  d rze w n a , k tó ra  
pokaże p ię k n ie  rzeźb ione  kase ty , 
kase ty  ryżow an e  i  opalane, ta le ­
rze rzeźb ione  i  rzeźb ione  p a te ry , 
m iseczk i, b o m b o n ie ry , b ro szk i, na 
s z y jn ik i,  ko s tko w e  a lb u m y , kase­
ty  z h e rb a m i Z ie m  O dzyskanych . 
P rzy le g a ją ca  do te re n ó w  w y s ta ­
w o w y c h  O d ra  zachęci n ie jednego  
do k u p ie n ia  z b ra n ży  te k s ty ln e j 
a rty s ty c z n ie  w yko n a n eg o  k o s t iu ­
m u  kąp ie low ego . Będą ró w n ie ż  
cieszyć się s ta ły m  pow odzen iem  
p ię kn e  zakop iańsk ie  p a n to fle .

Wrocław w odświętnej szacie
Z e w n ę trz n ą  oznaką zb liża ją ce ­

go się coraz b a rd z ie j te rm in u  
o tw a rc ia  W y s ta w y  Z ie m  O dzyska­
n ych , je s t um ieszczan ie  w e w szyst 
k ic h  w y lo to w y c h  p u n k ta c h  m ia ­
sta n ie b ie sk ich  tabliczek orienta­
cyjnych, w s ka zu ją cych  k ie ru n e k  
do W y s ta w y  i s ta d io nu  o l im p i j­
skiego, będącego je d n y m  z a nek­
sów w y s ta w o w y c h . W  lic z n y c h  
p u n k ta c h  m ia s ta  u s ta w ia  się ró w ­
n ież  punkty  in fo rm a c y jn e , w  k tó ­

ry c h  będzie m ożna zasięgnąć 
w s z e lk ic h  in fo rm a c ji,  zobaczyć 
o lb rz y m i i  p rz e jrz y s ty  p la n  m ia ­
sta, zo rie n to w a ć  się w  ko lo ra ch  
w y s ta w o w y c h , adresach b iu r  itp .

S ekc ja  k o m u n ik a c y jn a  m ie j­
sk iego b iu ra  w y s ta w y  p rz y g o to -  
w y w u je  ju ż  także  p a rk in g i samo­
chodow e, k tó re  n a w e t p rz y  n a j­
w ię kszym  n a p ły w ie  zw ie d za ją ­
cych  będą w  stan ie  roz ładow ać 
ru c h  a u to m o b ilo w y .

W ro c ła w  z m ie n ił zupe łn ie  sw ó j 
w y g lą d . U p o rzą d ko w a n o  u lice , 
b ru k i i  je zdn ie , z ie lone  tra w n ik i ,  
w reszc ie  tra m w a je  pom a low ane  
na k o lo r  w y s ta w o w y  n ieb ie sk i, 
rob iące  w ra że n ie  zupe łn ie  n o w ych  
w ozów , n a d a ły  W ro c ła w o w i spe­
c y fic z n y  w y g lą d  m iasta , p rzed  
k tó ry m  s to i jego w ie lk ie  sto dn i.

( jr )

Masowe redukcje w N ie m c z e c h  z a e li.

R o b o tn ic y  n a  b r u k u
B e r l i n  (P A P ). W  H am burgu  i w  b ry ty js k ie j s tre fie  o k u p a c y jn e j

rozpoczęły się masowe redukcje  
robotników . Szereg przedsię­
biorców oświadczyło robotnikom ,
że m ogą zostać z p o w ro te m  p rz y ­
ję c i do p ra c y  pod w a ru n k ie m , że 
zgodzą się pob ie ra ć  %  swych do­
tychczasowych zarobków.

J a k  poda je  agenc ja  A D N  z 
F ra n k fu r tu ,  cz ło n ko w ie  lu d o w e j 
p a r t i i  w  Essen, w  s tre fie  a m e ry ­
k a ń s k ie j, z ło ż y li ośw iadczen ie, w  
k tó ry m  p rzyzn a ją , że na sku te k  
re fo rm y  w a lu to w e j ro b o tn ic y  zo­
s ta li pozb aw ie n i m ożności w y k u ­
p ie n ia  sw o ich  p rz y d z ia łó w  ż y w ­
n ośc iow ych  o raz u re g u lo w a n ia  
kom ornego. N ie m n ie j je d n a k  rada 
gospodarcza zn ios ła  system  sz tyw  
n y c h  cen p e w n ych  to w a ró w . R a­
da gospf óarcza  ośw iadczy ła  ró w ­
nocześnie, że n ie  p o d e jm ie  się 
o b ro n y  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n i­
k ó w  u m ys ło w ych  p rzed  z w o ln ie ­
n ie m  ich  z p racy .

W  o k rę g u  re ń s k o -w e s tfa ls k im

w p ro w a d za  się w  w ie lu  z a k ła ­
dach na sku te k  re fo rm y  w a lu to ­
w e j sk róco n y  d z ień  p racy . M in i­
s te rs tw o  p ra c y  o k rę g u  re ń sko - 
w e s tfa lsk ie g o  poda ło  do w ia d ę -  
m ości, że p ra co d a w cy  m uszą prze 
p ro w a d z ić  re d u k c ję  ro b o tn ik ó w  
w s k u te k  b ra k u  p ien iędzy . A n a lo ­
g iczna sy tu a c ja  p a n u je  w  in n y c h  
okręgach  N ie m ie c  zachodnich.

Fortepiany Pleyeia
Paryż. (obsł. w ł.) Parlam ent fra n ­

cuski u c h w a lił p ro je k t ustawy no r­
m ujące j u trzym an ie  fa b ry k i fo rte ­
p ianów  P łeyela w  dotychczasowym 
stanie. Fabryka  ta m ia ła  przejść 
częściowo na inną  p rodukcję , co 
w yw o ła ło  liczne p ro testy  zarówno 
ze s trony  społeczeństwa, ja k  i  pe r­
sonelu. F o rtep iany Pleyela cieszą 
się św iatową sławą, specja ln ie jako  
ins trum en ty  koncertowe.

Spod Wawelu do Częstochowy
f  t 9 o S k o ń c x e n i a  z e  s i m n y  f  A

Na szosie poza tym  jest pusto. 
Deszcz zapędził ludz i do domu i tu  
i owdzie jacyś ciekawscy przypa­
tru ją  się ubłoconym figu rom , m ę­
czącym się na obłoconych row e­
rach. Od czasu do czasu m ija  się 
jakąś fu rkę , k tó re j ko n ik i, wśród 
p rzeraźliw ych  okrzyków  woźniców, 
p róbu ją  stawać dęba. 1 dla n ich

USA e lim inu ją  kapitel niemiecki
* sysfeimi kredytowego Trixonii

Moskwa. (A P I) Na łamach „P ra w  
dy“  ukazało się sprawozdanie spe­
cjalnego korespondenta w  B erlin ie , 
Jura Koroókowa, k tó ry  opisuje roz­
w ój wypadków, jak ie  poprzedziły 
„eksp lozję“  w a lu tow ą w  B izon ii.

„M ia łem  możność przejrzenia a r­
ch iw ów , k tó re  przestały już  być 
ta jem nicą“  — czytamy. „D okum en­
ty  te  jasno stw ierdzają, że m ocar­
stwa zachodnie potajem nie p rzy ­
gotow yw ały się do separatystycznej 
re fo rm y  w a lu tow e j, używając  swych, 
przedstaw ic ie li w  Sojuszniczej Ra­
dzie K o n tro li,  celem zamaskowania 
swoich p raw dziw ych  zamiarów.

W szystkie ta jem nice, s tarann ie  u- 
k ryw ane  przez władze am erykań­
skie w yszły  obecnie na św ia tło  
dzienne, W szystkie oświadczenia o - 
fic ja ln e  i e fekciarskie dementi p ra ­
sowe zostały zdemaskowane. Pozo­
stał fa k t podzia łu N iem iec i wśzech 
władna kon tro la  s tre f zachodnich 
przez m onopolistów  am erykań­
skich“ .

Ustawa o re fo rm ie  w a lu tow e j w 
Niemczech zachodnich — pisze da­
le j „P raw da “  — p rzew idu je  zablo­
kowanie 50 proc. depozytów banko­
wych, w yw o łu jąc  w  ten sposób 
sztuczny, n iezdrow y popyt na nową 
walutę. F irm y  zostały ca łkow icie

Wymiana ratyfikacji
Warszawa (PAP). W dn iu  2 bm. 

odbyła się w  M in is te rs tw ie  Spraw 
Zagranicznych w ym iana dokumen­
tó w  ra ty fika cy jn ych  um ow y o 
współpracy k u ltu ra ln e j pomiędzy 
Rzeczpospolitą Polską a Republiką 
Czechosłowacką, podpisanej w  P ra­
dze dn. 4. V I I .  1S47 r.

podporządkowane kap ita lis tom  ame­
rykańskim .

W edług ostatnio, o trzym anych ze 
źródeł o fic ja lnych  in fo rm a c ji został 
założony w  Zagłębiu R uhry  bank 
kredytow y o kap ita le  zakładowym  
100 m ilionów  m arek w  now ej w a lu ­
cie. W statucie banku zostało skrom  
nie wspomniane, że cudzoziemcy 
mogą być akcjonariuszam i tego 
przedsiębiorstwa. Jasne, że w  p ra k ­
tyce oznacza to wszechwładny d yk ­
ta t am erykański i  e lim inac ji; kap i­
ta łu  niem ieckiego  z,system u k red y ­
towego N iem iec zachodnich, ponie­
waż zablokowane fundusze znajdu­
ją  się pod kon tro lą  Am erykanów ,

Policja USA
na »Puseit Elizabeth«

N  o w i ' J o r k  (ob. w ł.). N a sku­
tek tajem niczego telefonu, jakoby  
na pokładzie w ielkiego statku  
„Queen E lizabeth“ m iała  się zn a j­
dować bomba, policja przeszuki­
w ała przez k ilk a  godzin wszystkie 
zakątk i na statku  i  specjalnym i 
aparatam i badała wszystkie w or­
k i pocztowe. Poszukiwania nie 
dały w yników  i przypuszcza się, 
że b y ł to fałszyw y a larm .

N a  pokładzie statku znajdow ali 
się am erykański mąż stanu B er­
nard Baruch, ambasador brazy­
lijsk i w  U S A  G ilberto  Am ado  
oraz generalny dyrektor finanso­
w y  O N  Z. (s)

więc w idok  obłoconych f ig u r  m usi 
być n iesam ow ity. Prócz tego tra fia  
się jeszcze tu  i owdzie sielska k ró w ­
ka, cwałująca od row u  do rowu.

„Cxy pamiętasz tę noc 
w  Zakopanem . .

Przem ykam y dalej przez K lem en- 
eice i Jędrzejów , gdzie jest lo tny  
fin isz  z napisem na jezdn i „S top" 
(na szczęście n ik t  n ie  w z ią ł tego na 
serio) i  gdzie zebrała się ja k  na ta ­
ką pogodę bardzo liczna pub licz­
ność, no i rzecz prosta, dw ie  o r­
k ies try .

P rzy punkcie odżywczym  zapy­
tu je  się nas ktoś, czy droga dobra. 
M ów im y że straszna. Na to słyszy­
m y: „E , to  jeszcze nic, dopiero 
teraz Panowie zobaczą.“

I  rzeczyw iście za Jędrzejowem  
deszczowo-błotne in fe rno  staje się 
naprawdę czymś rozpaczliw ym . 
Trzeba jechać noga za nogą, objeż­
dżać w ybo je  i słuchać ja k  row ery  
trzeszczą z rozpaczy, a auto sapie 
ze złości. Tak , to trw a  aż do Szcze­
kocin, gdzie jest znów lo tn y  fin isz, 
urządzony dz iw nym  tra fem  na 
moście. Na jw iększą a trakc ją  jest 
tu ta j kape lm istrz  o rk ies try , w p ra w ­
dzie bez ko łn ie rzyka , ale za to d y ­
rygu jący  laską.

W  ogóle na b rak m uzyk i nie 
można się uskarżać. Gdzieś w  ja ­
k im ś osiedlu ko ło  P rad ła  wyszedł 
nawet na drogę am ator-harm onista  
i m im o, że wszyscy przejeżdżający 
och lapyw a li go błotem, g ra ł bez 
p rze rw y  z zapałem: „C zy pam ię­
tasz tę noc w  Zakopanem“ .

Tymczasem w yścig  rozciągnął się 
do rozm ia rów  k ilku n a s tu  k i lo ­
m etrów . Przodem gnał samotny 
Rzeźnlcki przez jak iś  czas bez p i­
lota, k tó rem u w  m otocyk lu  za­
b rak ło  benzyny, a za n im  hen da­
leko, porozb ijana na coraz m niejsze 
g ru p k i i  grupeczki i  solistów, reszta.

M iędzy K otow iczam i (nie mieszać 
z K a tow icam i) a Ż a rkam i p o w ita ł 
nas na niebie znów samolot, a w  
Żarkach liczna publiczność. P rzy ­
jecha liśm y tam  p ie rw s i, a tuż za 
nam i ja k iś  pan na dam skim  row e­
rze. N iek tó rzy  w ięc żarczanie sa­
d z ili, że on też bierze udzia ł w  
Tourze i  d la tego nagrodz ili go 
hucznym i oklaskam i.

W szystko jednak na św iecie ma 
swój koniec i  zła droga też. Skoń­
czyła się ona przed Kozieg łów am i 
i odtąd aż do Częstochowy jecha­
liśm y ja k  się patrzy, n ie mogąc się 
z początku nadziw ić, że jeszcze taka 
dobra szosa istn ie je . O detchnęliśm y 
i m im o, te  deszcz nie przestał 
wcale padać u śm ie ch n ę liśm y , się 
p rzy jaźn ie  do b ry łk i błota, 'c zy li do 
Rzeźnickiego, k tó ry  też nam także 
się uśmiechnął.

I  ta k  w jecha liśm y bez żadnych 
wstrząsów do Częstochowy . (z w y ­
ją tk ie m  5 km  objazdu w  samym 
mieście) i  tam  na mecie odetchnę­
liśm y  głęboko i podziękow aliśm y 
Matce Boskie j Częstochowskiej, że 
ten na jba rdz ie j koszm arny etap w  
Tourze ju t  nareszcie się zakończył. 
Należy przypuszczać, że wszyscy 
uczestnicy wyścigu u czyn ili to 
samo. N ie ja k i X .

Komunikat w ładz radzieckich
Kto spowodował przerwę 

w pracach Sojuszniczej Komendantury w Berlinie?
B e r lin  (P A P ). B iu ro  in fo rm a c ji 

ra d z ie c k ie j a d m in is tra c ji w o js k o ­
w e j w  N iem czech  o p u b lik o w a ło  
k o m u n ik a t, o m a w ia ją c y  sy tu a c ję  
S o juszn icze j K o m e n d a n tu ry  B e r­
lin a .

K o m u n ik a t s tw ie rdza , że na z le ­
cenie radz ieck iego  kom endan ta  
B e r lin a  p rze d s ta w ic ie l ra d z ie c k i 
w  S o juszn icze j K o m e n da n tu rze ,

Zastrzeżenia F rancji
wobec polityk? „berlińskiej“

P a r y ż  (A T I) . Rząd francuski złożył u rządu brytyjskiego i a- 
m erykańskiego jednobrzm iące no ty , w  których domaga się, aby 
żadne z zachodnich mocarstw oku pacyjnych nie podejm owało jedno  
stronnej akc ji w  Berlin ie.

Jak donosi korespondent T a le -  
presu, noty te podkreślają ró w ­
nież konieczność koordynacji

Jeziora większe od Irlandii
głównym reguiatorem wody na Nilu

K a ir .  (obsł. w ł.) Poziom jez iora  
V ic to ria , posiadającego pow ierzch­
nię większą cd Ir la n d ii,  zostanie 
podwyższony co na jm n ie j o m etr, 
dz ięki budow ie specjalnych tam.

gęg
•>

I
SYN CZY CÓRKA?
C z y  w a r t o ś ć  s p o ł e c z n a ,  
narodowa, rodzinna chłopca
jest miększa niż dziewczynki?

Z artykułu w Sr 16-tyu

, m m t \
o n a k ł. 6 2 8 ,0 0 0  sgz
Gsaa egzemplarza 18 ?!

D zięki tem u jez io ro  stanie się głów  
nym  regu la torem  stanu w ody na 
N ilu  w  państwach Uganda, Sudan 
i  Egipt.

System najnowocześniejszych tmn 
i  śluz pozw o li na przelew anie do 
B iałego N ilu  ilośc i wody, potrzeb­
nych d la  u trzym yw an ia  żeglugi i 
zasilania kana łów  nawodniających. 
G igantyczny p ro je k t b y ł obiektem  
stud iów  n a jw yb itn ie jszych  specja li­
stów b ry ty js k ic h  i egipskich, (is)

G D Y N IA . F ińsk i parow iec „R e jo “  
p rzyw ióz ł 157 ton m iedzi w  szta­
bach. M iedź przyw ieziona , została 
z F in la n d ii w  ram ach um ow y 
po lsko-radzieck ie j.

wszystkich posunięć zachodnich 
w ładz okupacyjnych tak, aby nie 
przepuścić żadnej okazji rozpa­
trzenia całości problem u b erliń - 
lciego, lub osiągnięcia porozum ie­
n ia  4-m ocarstwowego.

W e Francuskich kołach poli­
tycznych uważa się te noty za w y  
raz niepokoju F ra n c ji Wobec 
angio-am erykańskie j p o lityk i cha 
osu w  B erlin ie , oraz za chęć za­
akcentowania, iż F ranc ja  nie apro 
buje w  pełni te j po lityk i. Noty  
francuskie uważane są ponadto  
za próbę uspokojenia francuskie j 
opinii publicznej, zaniepokojonej 
w  najw yższym  stopniu chaosem 
gospodarczym i politycznym  w  
Niemczech zach. N oty francuskie  
m ają  ponadto na celu zatarcie w 
umysłach Francuzów pam ięci o 
kap itu lac ji F ranc ji na konferencji 
londyńskiej.

W e francuskich kołach poli­
tycznych, donosi korespondent
Teiepresu, rośnie niepokój wobec 
wojowniczego stanowiska A n g li­

ków i A m erykanów  w  B erlin ie , 
specjalnie wobec presji Stanów  
Zjednoczonych w  celu zmuszenia 
F ra n c ji do w iększej ,,współpracy  
niż dotychczas“.

H e ls ink i. (Obsł. w ł.) W edług w ia ­
domości, ja k ie  nadeszły w  piątek, 
d rug i dzień w yborów  powszech­
nych do parlam entu  m ia ł przebieg 
zupełnie spokojny, podobnie zresztą 
ja k  p ierw szy dzień. W H elsinkach 
nie doszło nigdzie do zakłócenia 
spokoju.

p łk . K a lin in ,  z a k o m u n ik o w a ł de­
lega tom  pozosta łych  m oca rs tw , że 
n ie  w id z i m ożności b ra n ia  u d z ia łu  
w  posiedzen iach sztabu  S o ju szn i­
czej K o m e n d a n tu ry . S y tu a c ja  ta  
tłu m a c z y  się fa k te m , że S o ju szn i­
cza K o m e n d a n tu ra  B e r lin a  p rze ­
rw a ła  sw o ją  dz ia ła lność w  d n iu  
16 czerw ca.

N a  pos iedzen iu  ty m  ko m e n d a n t 
a m e ry k a ń s k i p łk . H o w le y  sprze­
c iw i ł  się o m ó w ie n iu  radz ieck iego  
w n io s k u  w  sp ra w ie  po lepszen ia  
b y tu  ro b o tn ik ó w , z a tru d n io n y c h  
w  p rzem yś le  i  tra n sp o rc ie  B e r lin a , 
po czym  po szeregu o b ra ź iiw y c h  
d la  S o juszn icze j K o m e n d a n tu ry  
w y p o w ie d z i, op u śc ił sa lę zeb ra ­
n ia . To  p ro w o k a c y jń e  zachow anie  
się a m e ryka ń sk ie g o  kom e n d a n ta  
spt w o d o w a ło  p rz e rw a n ie  p ra c  So­
ju szn icze j K o m e n d a n tu ry  B e rlin a . 
P ro te s t1 ra d z ie c k i p rzekazany  w ła ­
dzom  a m e ry k a ń s k im  w  zw ią z k u  z 
n ie s łych a n ym  w y s tą p ie n ie m  H o w -  
leya  pozosta ł bez odpow iedz i.

K o m u n ik a t m ó w i w  zakończe­
n iu , że odpow iedz ia lność  za ze­
rw a n ie  p ra c  S o juszn icze j K o m e n ­
d a n tu ry  B e r lin a  spada na a m e ry ­
kańsk iego , b ry ty js k ie g o  i  f r a n ­
cuskiego  ko m e n d a n ta  w  ty m  m ie ­
ście.

21 lipca otwarcie
l l y s l t t w g  M i a n *  O d  M u s k a n y c h

W r o c ł a w  (m). W  dniu 2 bm. 
odbyła się w e W rocław iu  ogólno­
polska konferencja prasowa, w  
czasie k tó re j został ogłoszony 
przez kom isarza rządowego do 
spraw w ystaw y w icem ln. Kopciń­
skiego. oficjalnie term in  otwarcia  
W ys ta w y  Z iem  Odzyskanych. O t­

w arcie  w ystaw y odbędzie się na 
dzień przed zjednoczeniowym  z ja ­
zdem organizacji m łodzieżowych, 
tj. w  dniu 21 lipca br.

N a  uroczystości otw arcia  p rzy ­
będzie Prezydent RP. Bolesław  
B ieru t oraz członkowie Rządu.
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J a n i n a  S S r a n i ^ u J s h a U naszych przyjaciół po wojnie

i słoń
(Korespondencja własna „Dziennika Zachodniego”)

M o s k w a ,  w  czerwcu.
Wejście do ogrodu zoologiczne- 

So kosztuje całego rub la . M ło ­
dzież i w ojskow i płacą 50 kop. 
Wycieczka, przyznać trzeba —  
niekosztowna. Przed nam i idzie 
Jakiś młodzieniec, pewnie w  w ie ­
ku la t ośmiu. P rzerzucił szkolną 
torbę przez ram ię, podskakując z 
n °g i na nogę, nie patrząc naw et 
ua strzałk i z napisam i orie tacy j- 
n y m i:

trzy  z wysokości zwalistego ciel­
ska m ałym i, chytrym i oczkami.

W  piasku leży zm ięty

papierowy rubel.
—  Zaraz zobaczycie, ja k i on 

m ądry —  powiada nasz malec, 
przeciskając się do pierwszego 
rzędu w idzów . I  zaczyna:

—  E j! M isza ! M isza ! D a j no te­
go rubla, dostaniesz cukierek!

Słonisko zapuszcza za siebie trą ­
bę. M aca po piasku, łapie zm ię­
tego rubla, zaciska go w  czułku  
na końcu trąby, w ydm uchuje p ia ­
sek i  przez siatkę podaje z god­
nością m ałej, w yciągnięte j rączce.

Następuje w ym iana. Różowego 
cukierka na ów zm ięty, utarzany  
w  piasku rub low y papierek.

Publiczność zaśmiewa się. A le  
chłopiec jest przecie bezintere­
sowny. N ie  za jm uje  się handlem , 
chciał się ty lko  popisać m ądro­
ścią przy jacie la  na nożyskach ja k  
słupy.

—  E j, M iszka ! M iszka ! Masz 
tu swojego rubla! Odłóż go do 
swojej kasy oszczędności!

Trąba przesuwa się przez ogro­
dzenie do m ałej rączki. D e lik a t­
nie bierze papierek i  z pogardą 
znów go rzuca za siebie.

»Do lwów! Do słonia!«
W idać, że to stały bywalec, za 

Panbrat ze w szystkim i okazam i 
W klatkach.Po chw ili w idzim y go 
Przed głową lw ie j rodziny. S tary  
lew , jak iś  okaz jakb y  z opowieści 
bib lijnych, snuje się po swojej 
Przegrodzie w yraźn ie  zdehum oro- 
Wany. Z iew a pogardliw ie, m a r­
szczy nos, obija boki ogonem. T rą  
cił łapą ochłap mięsa z pogardą. 
(»Ochłap“ w ygląda co praw da, 
ja k  dobra ćw iartka  cielęcia, lecz 
kró l pustyni ma w idać dziś swoje 
powody do iry tac ji). Czyżby dzia­
ła li mu na nerw y widzowie?

Przed żelazną balustradką stoi 
grupka ludzi, wpatrzona w  tę 
egzotyczną, groźną postać. T a ta -  
kole jarz posadził sobie jedynaka  
na ram iona, mam a trzym a siatkę  
z ka lafio rem  i  ogórkami, (po dro­
dze -widać poczyniła już  spraw un­
ki, żeby ja k  najspokojniej spędzić 
razem  z mężem ten w olny od p ra ­
cy dzień). K ilk u  żołnierzy, jakaś  
Starsza kobieta w  okularach, z 
grubym  tom iskiem  pod pachą. 
Nasz młodzieniec już  trzym a jed ­
nego z żołnierzy pod rękę; p rzy ­
tulony do niego pieszczotliwie, 
prow adzi w łaśnie w ykład:

—  D iad ia , a t y  znajesz, po cze­
m u  on s je w o d n ia  abiżeń? (W u j­
ciu, czy ty  wiesz, dlaczego on dziś 
ta k i obrażony?).

I  po dziecinnem u coś fan tazju je , 
opowiada całą bajkę o te j lw ie j 
rodzinie, o m ałych lw ią tkach  z są­
siedniej przedzielonej ścianą 
przegrody. L w ią tk a  w  podskokach 
przez senną, dobrotliw ą mam ę —  
lw icę  wiodą jak iś  sobie tylko  
w iadom y dyskurs, k tó ry  widocz­
nie doskonale rozum ie oczytany w  
Czukow skim  nasz ośmioletni m ło­
dzieniec

Po chw ili w idzim y go przed  
k la tk ą  m ałp. M a łp y  —  w  przeciw ­
staw ieniu do kró la  pustyni —  nie ! 
tylko  są przy apetycie, a le  pochło­
nięte bez reszty świeżo podanym  
śniadaniem, odw róciły się do pu­
bliczności tą częścią ciała, która  
właśnie u m ałp jest szczególnie 
mało urodziw a . . .

T eraz nasz malec przyczepił się 
1 kolei do jak ie jś  staruszki i  pou- 
cza ją  rzeczowo, co m ałpy jadają  
na śniadanie, co na obiad, co im  
najbardzie j sm akuje i że trzeba  

dawać ja k  najw ięcej . . .  w ita ­
min.

Spotkaliśm y się bezpośrednio 
Pfsy słoniu. Chodzi za ogrodze­
niem  na ciężkich stęporach, w y -  
clHga do publiczności trąbę, pa_

» # .

*
*

Ław kę skrop iło  uiapnem słońce. 
(Tak od tygodnia ją  w ita). 
O tw ie ram  notes. (B lask cyn fo lii!)  
Zaczynam Ust do D ziennika:

A by tu  być —  
w ypracow ałem  cały rok  —
P IM -a  prosiłem  o pogodę.
Dziś — pod b łęk itn ym  siedzę kloszem, 
d y re k to r Z jednoczenia z Z iem ią  
i  założyciel nogi na nogę.

Spoglotdam w  lewo:
Nad chm urą liśc i błyszczą czerwone 
dachy na w illa ch , żółcą się ganki, 
kw ia ty  na oknach — to im presjon izm , 
a w ia tr  ja k  żagle wzdym a fira n k i. 
U nóg zie lonych  — cień fio le tow y, 
(tak go m alow ał Jacek Malczewski), 
z asfaltem  w ije  się śpiew harcerzy 
g ra ją  s iln ik i

na cały gaz
szoferów b ia łobie lskich.

O statni fa k t
w yp łoszył kan ty spodni.
A by to skryć  —
od chłopca o zło tych włosach
kup iłem  „D z ie n n ik  Zachodni“ ,

Tak  — m ając dosyć czasu — 
odkry łem  K onkurs  na „L is t  z Wcza­

sów“ .
Dziś ja k  i  w czo ra j — tu  — w  południe  
ukrop  p la tyn y  ta k i spada, 
że w  kąp ie lisku  z c ia ł tysiąca  
zostaje ty lko  czekoladka.

Co chw ilę  ktoś na tram polinę  
ucieka z śmiechem od pościgu 
i  parabolą m knie  do siebie.
(Jak raz i w zrok  
p e rlis ty  wody w ybuch!)

Obok —
m iłością trw a łą  skończy się 
śląsko-dąbrowska h is to ria  — 
bo i  c ie rn ie  w oczy sobie patrzą: 
górn ik  z kopa ln i „Jow isz“  
i  m aszynistka z h u ty  „F lo r ia n “ .

Basen migocze ja k  ryb ia  łuska,
W brzęku ta le rzy  ty le  wesela! 
Pluszcze akordy w  wodzie fo rtep ian , 
p łyn ie  od m ola w iolonczela. 
Tunelem  dębów 
sta low y ichtiozaurus, 
t ło ka m i sapiąc, 
nozdrzam i prycha parę.
Stanął.
Bez ceremonialnego szyku
— Na zdar! — w o ła ją  goście
— Niech ż y je ! — krzyczą z Domu

W ypu.

a  spod b łę k itu  w  srebrnych obłokach  
patrzy w  dwa państwa oczami w ieży  
zdziw iona B iskup ia  Kopa.

W rz ą te k  p la t y n y  d łon ie  pa rzy  
W i r u j ą  b a rw n e  p lam y .

Pisano w  czerwcu. Głuchołazy, 
na Z iem iach Odzyskanych.

Stefan B a lick i
(K a to w ice )

u l. M ik o ło w s k a  18, m . 12

(Rysunek konkursow y) Rys. Stefan Balicki

Teraz chłopczyk w ędru je  już  z 
nam i we tro je  w  stronę basenu 
hipopotama. I  gada, gada, jakbyś­
m y się znali co najm nie j od jego 
urodzenia. N agle zatrzym uje się 
zafrasowany na środku ścieżki:

—  Ciocie, nie macie czasem 
igły z n itką?

—  A  bo co?

— Guzik zgubiłem!
Może i guzik macie? Może nie 

być granatow y! Bardzo to niepo- 
i rządnie w ygląda, takie  naderw a- 
| ne szelki! A j, gdzież to go zgubi­
łem? B y ł jeszcze przy wejściu . • .

N ie  m am y ani igły, ani guzika. 
P atrzym y jednak z rozczuleniem  
na przygodnego przyjacie la , na tę 
przem iłą  bezpośredniość i ufność 
obcego dziecka.

N ie jest to co praw da zjawisko  
w  tym  k ra ju  odosobnione. Form a  
zw racania się do wszystkich ko­
biet: „ciocia“, a do mężczyzn 
„w u jc iu “ stw arza w idać w  tych 
bębnach

uczucie pokrewieństwa
z całym  otaczającym  światem . I  
tę ufność w  stosunku do dużego, 
silniejszego człowieka,

A le  też w idocznie to jak iś  u- 
kład  dwustronny. N ie słyszy się 
bow iem  i ze strony starszych:

—  A  nie plącz się, smarkaczu, 
pod nogami! A  nie przepychaj się 
sm arkaczu, przed starszymi! A 
nie nap rzykrza j się, łobuzie!

N ik t tam  nie popchnie cudzego 
dziecka, n ik t  n ie potrąci w  tłoku, 
czy tram w aju  małego obywatela, 
n ik t się do niego nie odezwie o- 
b urk liw ic . I  niechby spróbował! 
R eakcja przechodniów byłaby  
w ięcej niż ostra. N ie znaczy to, 
żeby rodzice nie w ym ierza li zw y ­
czajnego klapsa, gdy zachodzi ko­
nieczność. Cudze dziecko jest je ­
dnak zawsze pod opieką spoić- * 1 
czeństwa. W idać to w  każdym  
magazynie, w  kolejce do kasy, 
gdzie dziecko w  natu ra lny  spo­
sób podchodzi pierwsze.

Dziecko radzieckie —  to n a j­
bardziej uprzyw ile jow any oby­
w atel, ta „przyszłość narodu“ 
nie od święta, n ie w e frazesach  
na rozpoczęcie, czy zakończenie 
roku  szkolnego, lecz właśnie na 
codzień. V / najgęstszym tłum ie i 
w  każdej opresji.

K to  w ic, czy nie w arto  się nad  
tym  i u nas zastanowić? W iaśnie  
na codzień.

Janina Broniewska.
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W  dniu 4 lipca 1943 r. zginął w  katastrofie lotn iczej pod G ib ra l­
tarem  gen. W ładysław  Sikorski. W  p iątą  rocznicę Jego śmierci 
reprodukujem y, ze zbiorów Czesława D atk i, zdjęcie przedsta­
w ia jące  poszukiwanie zw łok gen. Sikorskiego. W  ow alu  generał 

W ładysław  Sikorski (fot. Czesław D atka).

Grupa p rodukcy jna  „Zespół A u ­
to rów  F ilm ow ych “  ukończyła śred- 
niom etrażow y f i lm  pt. „H is to ria  
jednego w ieczoru“ . Film. przedsta­
w ia  cały etap m ontowania w id o w i­
ska teatralnego od m om entu w y ­
boru sztuki, aż do p rem iery.

Treścią f ilm u  jest praca nad w y ­
staw ieniem  „M ęża i żony“  A le k ­
sandra F re d ry  na deskach Starego 
Teatru  w  K rakow ie .

F ilm  reżyserow ali: Joanna Ro- 
jewska i  Jan Rybkowski.

Scenariusz wg pomysłu K az im ie ­
rza Rudzkiego napisa li: Joanna Ro- 
jewska i Jan Rybkowski.

*
Następnym z kole i film em , ja k i 

w ejdzie  w  lip  c u d o  a te lie r po „Ś le ­
pym  torze“  będzie „p k a rb “ , p ie rw ­
sza po w o jn ie  komedia film ow a. 
Scenariusz nap isa li: Roman N ie- 
w ia rew icz  i L u d w ik  Starski.

Do głównych ró l zaangażowani 
zostali akto rzy: A d o lf Dymsza, Da­
nuta Sza fla rska ,' Jerzy Duszyński, 
Jan K urnakow icz  i  Jadwiga C ho j­
nacka.

A kc ja  f ilm u  dzieje się współcześ­
nie w Warszawie. Osią in try g i są 
poszukiwania i  p róby zdobycia 
mieszkania.

F ilm  rea lizu je  grupa p ro d u kcy j­
na „W arszawa“ .

*
V? sie rpn iu  rozpoczną się .zdjęcia  

do dwóch dalszych film ó w  realizo­
wanych przez „Zespół A u to rów  
F ilm ow ych “ . Sot to: „D om  na pust­
kow iu “  — dram at psychologiczny 
na tle  okupacji wg scenariusza Ja­
rosław a Iwaszkiew icza. Scenopis 
W andy Jakubow skie j i  Jana Ryb- 
kowskiego. Reżyseria: Jan R yb­
kowski. K ie row n ic tw o  artystyczne  
Wanda Jakubowska. Zaangażowani 
zostali do głównych ró l: A leksan­
dra Slaska ł  Jerzy Ś liw ińsk i. W po­
zostałych rolach  — M aria  Gelda, 
Edward Dziewoński, Skowroński 
i  in .

Nakręcanie zdjęć p lenerowych  
rozpocznie się w  okolicach Leśnej 
Podkowy i w  Warszawie.

W przygo tow an iu  jest też f i lm  
„R obinson W arszawski“ . Jest to  
dram at człowieka ukryw ającego się 
w ru inach  Warszawy po upadku  
powstania, aż do c h w ili w yzw o le ­
nia.

Scenariusz wg pom ysłu J. A n ­
drzejewskiego i C. M iłosza napisali 
Jerzy A ndrze jew sk i i  Jerzy Za­
rzycki. F ilm  reżyserować będzie 
Jerzy Zarzycki.

W rolach g łównych w ystąpią: Jan 
K urnakow icz  (ro la  ty tu łow a), Z o fia  
M rozowska i  Ig o r Sm iałowski. Oba 
ostatnie f i lm y  będą realizowane  
równocześnie, co zdarza się po raz 
pierw szy w  h is to r ii po lsk ie j k ine ­
m atog ra fii.

*

Ukończone zostały ostatnio nastę 
pujące f i lm y  Po lsk ie j K ro n ik i F i l­
m owej — „M uzea polskie w  r. 
1848“ , F ilm  w ykonany został na złe 
cenie M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  Sztuk i 
i  przeznaczony na M iędzynarodow y 
Kongres M uzealn ictw a p rzy 
UNESCO. F ilm  obrazuje odbudowę 
polskiego m uzealn ictw a po wojn ie . 
Zdjęć dokonano na teren ie  całego 
k ra ju . Opracowano w ers ję  polską, 
francuską i angielską.

„S tocznia p racu je “  — reportaż z 
pracy stoczni w  Gdańsku, G dyn i
i Szczecinie. W przegląd ko le jnych  
etapów budow y okrę tów  w  w a r­
sztatach stoczni wpleciono w ątek 
zapoznający, nas b liże j z postaciam i 
robo tn ików . F ilm  kończy się sceną 
w odowania na pochy ln i stoczni 
„O d ra “  w  Sżczecinie nowego sta t­
ku  „O liw a “ . Scenariusz i  rea liza­
cja — S. Możdżeńśkiego.

*
„Szczecin — m iasto i p o rt“  — re 

portaż z cyk lu : „Podróże po Po l­
sce“ . F ilm  pokazuje jeden dzień 
życia m iasta oraz pracę i odbudo­
wę portu . Dużą część f ilm u  poświę 
cono . hucie . „Sżczecin“ . Realizacja 
S. Możdżeńśkiego.

„L is t “  — f i lm  o pracy poczty i 
pocztowców. Reżyseria Konstante­
go Gordona.
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O pani, łaskawa i miła
»Nie płacz, n ie płacz, w  

w  ba lijce  ciepła“ ... — ta 
w uW  sobie, i  to  raczej 
z Przyzwyczajenia, niż z 
J raca łem  w  deszczowej 
no domu, a w  domu na 
zał lis t z wczasów. Napis 

leta, a le n ie  by ło  w n in  
czueiach do m nie  („Ł u d z ił 
e la.t “ ... _  zanuciłem  im 
w, b y ł o wczasach, 

sobie — pisąła (źe też te h 
™szf  . odw o łu ją  się do m  

raźni zanuciłem prozE 
naprawdę przep iękn i 

sobie brzegiem piaszczyst 
azad, oczywiście w  

mam zresztą ta k i śliczny, 
We paski. fa la  ryczy. i ucj 
rniechają, cudownie mów 

Prawdę bajecznie jest 
stw ierdzam  co chw ila , , 

o ry jest poetą-cyn ik 
tw ie rd z ił to, że wczasy _  
mała rzecz.

O to w łaśnie chodziło, o 
na emat wczasów. N ie c: 
le j’ 2 góry zresztą wiem, 
-zeze będzie o kostium ie 
, m drugim ), może tak i 

skrętn ie  0 m iejscach opal 
rez je szcze  pow ie coś p< 
B. Wczasy to wspaniała 
m otyw  nowej piosenki, 
trzeba ty lko  dorobić mel 
tam dla tych  szczęśliwców

jących się nad brzegam i B a łtyka  
lub  na zboczach Śnieżki, m elodię 
do piosenki .te j podaje fa la  i w ia tr. 
Czy o to  jednak ty lk o  chodziło re ­
dakc ji „D z ienn ika  Zachodniego“ , 
gdy ogłaszała konku rs  na lis t z 
wczasów? Czy ty lk o  o stw ierdzenie, 
że wczasy —■> to rzecz wspaniała? 
Choć n ie  pyta łem  się o te  spraw y 
redaktora, którego zresztą od czasu 
jego ożenku w idz ia łem  zaledw ie raz 
i to nie w  redakcji, lecz w okienku 
u fotografa, w iem , że chodziło o 
w ie le  innych, ważniejszych rzeczy. 
M oja korespondentka zaledwie w y ­
czula przyczynę powstania ko n ku r­
su. Ja zaś, autor fe lietonowego ele­
mentarza ¡kultury, przyczynę tę m u ­
szę wyłożyć.

Ludzie, pisząc lis ty  z wczasów, 
przeważnie będą pisać o sobie. Jest 
to ich p ryw a tn y  odcinek życia, 
gdzie po ją  się ich  p ryw a tn e  radości, 
n ie  kon tro low ane  przez b iuro , Urząd 
Skarbowy, rodzinę. A le  ins ty tuc ja  
wczasów w  c h w ili obecnej n ie  
sprzy ja  już samotności w  szerokim  
tego słowa znaczeniu. Mechanizm 
wczasów w  te j ch w ili, szanując w  
całej rozciągłości p ryw a tne  fo rm y  
u rlopu , wypoczynku i roz ryw k i, 
biegnie ju ż  po l in i i  pewnych spo-' 
lecznych zadań i  celów, wspólnego 
przeżywania radości. Jednym s ło ­
wem, wczasy to organizacja  roz ryw  
k i .i wypoczynku, przed k tó rą  m iło ­

śnicy samotności mogą uciekać, je ­
śli tego pragną. Toteż, nawet pisząc 
o sobie, pisze się o sobie już  ty lko  
jako  o fragm encie w ie lk ie j. akc ji 
społecznej, a coraz w ięcej także i 
spo łeczno-ku ltu ra lne j. W ten spo­
sób lis ty  z wczasów, k tó re  otrzym a 
redakcja, stanow ić będą nie ty lko  
w yraz osobistego stosunku do rado­
ści urlopow ych, nie ty lko  sztambu­
chowe w spom inki p ryw a tnych  prze­
żyć, a le i m a te ria ł do nakreślenia 
typo log ii wczasowiczów, do uzna­
nia, w  ja k im  stopniu  wczasy łączą 
się z pewnym i, w ażnym i akc jam i 
spo łeczno-ku ltu ra lnym i, ja k  np. u - 
powszeehnienie ks iążk i ozy w  ogó­
le słowa.

W ydaje m i się, że ins ty tuc ja  wcze 
sów jest w łaśnie powołana do zaję­
cia się tym i spraw am i w  ramach o- 
wego, beztroskiego u rlopu, w k tó ­
rym  większość na ogół pragnie być 
kierow ana. „Społem “  doskonale po­
ję ło  ten obowiązek względem wcza­
sowiczów. O fia ru ją c  pisarzom po l­
sk im  bezpłatne pobyty w  swych do­
mach wczasowych w  zamian za k i l ­
ka w ieczorów  autorskich lu b  poga­
danki o książce, k u ltu rze  i sztuce, 
zrozum iało, że w  ten sposób n ie  t y l ­
ko organizu je pod kątem  w idzenia 
pewnych, ogólnych, ważnych po­
trzeb społecznych wypoczynek 
swych wczasowiczów, ale i  da je  l i ­
te ra tom  tem aty. A  tymczasem o 
■wczasach po lite racku  dotąd pisano 
u nas n iew ie le , Może in ic ja tyw a  
„Społem “  wzbogaci p iśm ienn ictw o 
polskie o nowe, ciekawsze pozycje 
na temat, k tó ry  coraz w ięcej s ta je  
się tematem powszechnym tak, ja k

jest n im  wspólzawodniętwo pracy, 
czy odbudowa.

Form y życia ku ltu ra lnego  na 
wczasach śą n ie z w y k le . bogate i 
różnorodne. W ieczory autorskie  i 
rozm owy o ku ltu rze , to ty lk o  jeden 
ich fragm ent. Wczasy w in n y  objeż­
dżać wędrowne w ystaw y p las ty­
ków . Z pewnością w  każdym domu 
wczasowym znajdzie się salka, 
choćby ty lk o  wspólna jada ln ia , w  
k tó re j ustaw ić można by na k ilk a  
dni obrazy i rzeźby, gdzie można 
by pogawędzić na tem śt m alarstwa. 
•Jedyną trudnością będzie tu  chyba 
ty lko  sprawa transportu . A ie  odwo­
łu je m y  się w  te j spraw ie do Fun­
duszu Wczasów, jako do in s ty tu c ji, 
k tó ra  ją  za ła tw ić może pomyślnie. 
W „S łow ie  P o lsk im “ , wychodzącym 
we W rocław iu , przeczytałem  w 
tych  dniach o narzekaniach wcza­
sow iczów na tem at b raku  kina  w 
Szkla rsk ie j P-orębię. Oczywiście, źę 
w  tak ie j m iejscowości k in o  musi 
być, choćby ty lk o  czasowo - prze­
nieść jedną aparaturę  z K atow ic, 
K rakow a czy Łodzi. Dotąd także 
nie wiadomo, ja k  przedstaw ia się 
stan b ib lio te k  w  domach wczaso­
wych. Gdzieniegdzie w idyw a łem  
wędrowne b ib lio teczk i „C zy te ln i-, 
ka “ , n iek tó re  domy radzą sobie w  
ten sposób, że domagają się od ¡każ­
dego wczasowicza p rzyw iezien ia  na 
wczasy do b ib lio te k i domu jedne j 
książki. W iem, że pewien śląski 
dom w ypoczynkow y w  Zakopanem 
skom pletował tak im  sposobem b i­
bliotekę, liczącą sobie już  bez ma­
ła tysiąc tomów. Czy jest, jakaś cen­
tra lna  b ib lio teka  domów wczaso­

wych? . Jeśli je j n ie ma, to  trzeba 
by ją  stworzyć. Może w łaśnie przy 
Funduszu Wczasów, aby nie m arno­
wało się pieniędzy na dwutorowość. 
L e tn i okres wczasów jest n ie ­
s te ty ' okresem urlopow ym , aktorów. 
Na skutek tego w  ośrodkach wcza­
sowych po jaw ia ją  się najczęściej 
zespoły półamatorskie, m n ie j w a r­
tościowe. A  tymczasem wczasowi­
cze grom adnie odwiedzają wszyst­
k ie  tak ie  przedstaw ienia. M usim y 
zatem pomyśleć o zespołach a k to r­
skich dla ośrodków wczasowych, o 
repertuarze, k tó ry  oczywiście bę­
dzie w yłącznie rozryw kow y, ale nie 
w  znaku busfeketyzmu, lecz Shawa, 
F red ry  czy nawet M olie ra . W ogó­
le  zaś przez , cały rok  krążyć w inny 
po domach wczasowych zespoły, 
złożone i  / dwóch pisarzy, dwóch 
m uzyków -śpiew aków  i dwóch re­
cytatorów , k tó re  by p o tra fiły  dać 
w  każdym  domu po dwa lub trzy  
po rank i czy w ieczory artystyczne, 
na wzór w ędru jących w  okresie 
m in ionego Tygodnia K u ltu ry , zespo­
łó w  artystycznych po Śląsku.

M ów iąc s łow am i M ickiew icza, le ­
dwo pałeczkę dźw ignie a już  p ro ­
je k ty  z n ie j lecą. D opiero po u - 
w zg lędn ieniu  wszystkich, m oż li­
w ych fo rm  upowszechnienia k u ltu ­
ry  i  sz tuk i na wczasach będziemy 
m og li powiedzieć, że wczasy to  na­
praw dę p iękna rzecz. A le  je ś li k o ­
respondentka moja, k tó re j Ust
wciąż o tw a rty  („...ja k  je j ram iona"  
— zanuciłem ze sm utkiem ) spoczywa 
przede mną, uprzedziła ową. zw y­
cięską epokę ide i wczasów, to uczy­
n iła  także słusznie. Odgadła urodę j

te j in s ty tu c ji u rlopow e j i  p o tra fiła  
się pfżyzńąć do wzruszenia. I  aż 
mi. p rzykro  teraz, że.-na początku 
tego fe lie tonu  tpochę pożartowałem  
z je j lis tu . Teraz muszę ją  za to  
przeprosić, a fe lie ton iśc i przepra- 
s ta ją  kob ie ty  w  ten sposób, że za- 

| czynają do n ich  przem awiać słowa- 
j m i: O piękna, w  zarozum iałości m o­

je j sądziłem, że wolno m i cię do- 
] tknąć iron ią, wybacz m i, bo znsłu- 
I gniesz na dobro...

Teraz już  uspokojony, równocze­
śnie zaś nasycony m yślam i o wcza­
sach : o tak ie j ich  organizacji, by 
s ta ły  się ohę jednym  z na jw ażn ie j­
szych odcinków  w a lk i o ku ltu rę  
człowieka, mogę się zw rócić do czy­
te ln ików  „D z ienn ika  Zachodniego“  
i dc- czyte ln ików  wszystkich pism, z 
prośbą i  wezwaniem: Piszcie lis ty  
z wczasów! Piszcie, ja k  spędzacie 
ów czas w o lny od te rm ina rzyko - 
wych napomnień, jak ie  fo rm y  życia 
ku ltu ra lnego  p o ja w iły  się u was na 
wczasach. Piszcie o w szystkim , na­
wet o swych kostium ach w  k rop k i, 
nie będziemy się o to  gniewać, bo 
doskonale rozum iem y radość czło­
wieka, mogącego się nareszcie od­
dawać drobnostkom  i sobie. Do 
ciebie zaś, pani łaskawa i  m iła , tę 
prośbę k ie ru ję , byś jeszcze jeden 
lis t  napisała znad twojego morza, 
tym  razem, jednak na adres redak­
cji.

Jeśli zadedykujesz go m o je j 
skrom nej osobie, zrozum iem , żeś m i 
przebaczyło i że nadal zamierzasz 
m i pow ierzać swe drobne, kobiece 
sprawy.

W ilhe lm  Szewczyk.
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Dożywotniego więzienia dla Gawackiego
domaga się prokurator

Wczasy -polskich dzieci 
z zagranicy na Dolnym Śląsku

K ł o d z k o  (bro). K u ra to riu m  
w rocław skie na podstawie zlece­
n ia  M in is terstw a O św iaty, zapro­
siło dzieci polskie zam ieszkałe w  
H oland ii, W estfa lii i Czechosło­
w ac ji na wczasy 6-tygodniowe do 
poszczególnych miejscowości Doi 
nego Śląska. D zieci z .Holandii 
przy jadą w  dniu 19 lipca do K ło ­
dzka, gdzie zam ieszkają przez o- 
kres wczasów w e w zorowo p ro ­
w adzonym  Dom u Dziecka, im . St. 
Starzyńskiego. Społeczeństwo 
kłodzkie z radością pow ita  dzieci 
naszych rodaków i starać się bę­
dzie, by pobyt ich tu ta j był ja k  
najbardzie j urozmaicony. K łodzki 
oddział S O L K  przygotow uje dla  
dzieci pam iątk i o charakterze re ­
gionalnym .

Równocześnie do m. Bardo Ś lą­
skie przybędzie grupa dzieci pol­
skich z W estfa lii i Czechosło­
w ac ji. G łów nym  celem organiza­
torów  tych wczasów jest obok 
stw orzenia dla dzieci możliwości 
pełnego wypoczynku, zapoznanie 
ich z p ięknem  i  h istorią n a js tar­
szych ziem  piastowskich.

C z ę s t o c h o w a  (k). T rze j u -  
zbrojeni bandyci dokonali pom ię­
dzy W ręczycą a K łobuckiem  zu­
chwałego napadu rabunkowego  
na samochód ciężarowy, w iozący  
k ilk u  kupców  ze Śląska. Samo­
chód ten prowadzony przez szofe 
ra  Stefana P in tę  (K atow ice-D ąb  
19), zdążał z K łobucka w  k ie ru n ­
ku  Trzepizur. Bandyci, k tórzy  
b y li zamaskowani, s trze lili w  opo 
nę samochodową i instalację  
św ietlną, zmuszając szofera do za 
trzym an ia  samochodu. Po sterro­
ryzow aniu  kupców, bandyci z ra ­
bow ali im  170.000 zł, zloty zega­
re k  i skrzynkę truskaw ek, po­
czym zbiegli. Wszczęto za n im i 
energiczny pościg.

Katow ice. S e nsacy jny  proces 
p rz e c iw k o  b. u rzę d n ik o m  U rzędu  
Pocztow ego K a to w ic e  I I ,  Ja ro s ła ­
w o w i G aw ack iem u , J a n o w i Szy­
d ło w sk ie m u , Jó ze fow i Sko iozdrze, 
F ra n c is z k o w i S ko p o w i i  K a z im ie ­
rz o w i R a tu szko w i dob iega końca.

W  c z w a rty m  d n iu  p rocesu sąd 
p rz e s łu c h iw a ł w  da lszym  ciągu 
św ia d kó w , k tó rz y  p o tw ie rd z a ją  
szereg za rz u tó w  a k tu  oskarżen ia . 
C iekaw e  zeznania  z ło ży ł m . in . 
fu n k c jo n a r iu s z  M i l ic j i ,  S ta n is ła w  
S trą k , k tó ry  p rze p ro w a d za ł swego 
czasu re w iz ję  w  m ie szkan iu  S ko ­
pa. Ś w iad e k  zezna je ’ że w  czasie 
r e w iz j i  n a tk n ą ł się na s try c h u  na 
k a r to n  z p ie rzem , k tó ry  S kopow a 
p o rw a ła  i  p o b ieg ła  z n im  na po ­
dw órze . K ie d y  w ró c iła  z  paczką 
z p o w ro te m , S trą k  zauw a ży ł św ie  
że m ie jsca  po zd a rty c h  na lepkach  
z adresam i. S kopow a tłu m a czy ła  
się n iezręczn ie , że n a le p k i te  od­
p a d ły  w  czasie, gd y  o trze p yw a ła  
paczkę z k u rz u . Paczka ta , ja k

Kwatery dla metalowców
W rocław  (st) Poszczególne Z w ią ­

zk i Zawodowe, niezależnie od gru 
powych zaproszeń, w ysyłanych za­
łogom ośrodków fabrycznych całej 
Polski, p rzygotow ują  indyw idua ln ie  
gościny przy rodzinach dla pracow 
n ików  pokrew nych gałęzi. I  tak 
Zw. Zaw. M eta low ców  przygo to ­
w a ł, lis tę  kw a te r d la m etalowców 
innych w ojewództw .

37 szkół w roc ław sk ich  da zakwa 
terow anie  dla m łodzieżowych w y ­
cieczek zbiorowych, część wyciecz­
kow iczów  gościć będą uczniow ie 
p ryw atn ie .

św ia d e k  s tw ie rd z ił,  pochodz iła  z 
A m e ry k i.

Po p rze s łu ch a n iu  w s zys tk ich  po 
w o ła n ych  w  ty m  procesie  ś w ia d ­
k ó w  sąd w y s łu c h a ł o p in ii b ie g łych  
K o p c ia , P e tk i i  K u s ia . B ie g li 
s tw ie rd z il i w  sw ych  w yw o d a ch , 
że o ska rże n i sw o ją  dz ia ła lnośc ią  
d o p u śc ili się p rzekroczen ia  p rze ­
p isó w  p ra g m a ty k i s łużbow e j, k tó ­
re  z n a li d o k ła d n ie . N ie  w y w ią z u ­
ją c  się na leżyc ie  ze sw o ich  obo­
w ią zkó w , u t ru d n ia l i  o n i p ra w i­
d łow e  fu n k c jo n o w a n ie  p ocz ty , a 
sys tem atyczn ie  u p ra w ia n y m i g ra ­
b ie ża m i n a ra z il i na  szw ank dobre  
im ię  poczty  p o ls k ie j i p rz y c z y n il i 
się do p o d e rw a n ia  zau fan ia  do 
n ie j w  k r a ju  i za g ran icą .

Po za m kn ię c iu  postępow an ia  
dow odow ego p rze w odn iczący  są­
du  p p łk . A d a m  M aas u d z ie lił g ło ­
su p ro k u ra to ro w i p p łk . Jaszow - 
sk iem u. N a  w stęp ie  swego p rze ­
m ó w ie n ia  p ro k u ra to r  o k re ś li ł ro lę  
pocz ty  p o ls k ie j, s tw ie rd za ją c , że 
in s ty tu c ja  ta  n ie  może w yko n a ć  
p o w ie rzo n ych  je j zadań bez ucz­
c iw ego persone lu . A n a liz u ją c  po­
ję c ie  sabotażu p ro k u ra to r  s tw ie r ­
dza, że sabo tow an ie  p ra w id ło w e ­
go d z ia ła n ia  pocz ty  po lega n ie  
ty lk o  na n iszczen iu  u rządzeń  tech 
n iczn ych , a le i  na  d e m o ra lizo w a ­
n iu  persone lu , ro z lu ź n ia n iu  dys­
c y p lin y  s łużbow e j d rogą  p ija ń ­
s tw a  i ła p ó w e k  ,oraz na system a­
tyczn ych  g rab ieżach  i h a n d lu  k ra -  
d z io ń y m i to w a ra m i i d o la ra m i.

—  To n ie  b y li  fu n k c jo n a r iu s z e  
pocz tow i —  m ó w i p ro k u ra to r  o 
oska rżonych  —  lecz sza jka  z ło­
dz ie i, u p ra w ia ją c y c h  sys tem atycz­
ne k radz ieże  i  d z ie lących  się z y ­
skam i.

O skarżen i d o k ła d n ie  zn a li tech ­
n ik ę  o g ra b ia n ia  p rze sy łe k  i  do­
b rze  w ie d z ie li, gdzie  m a ją  m ie j­
sce kradzieże , bo sam i je  u p ra ­
w ia li .  M im o  re k la m a c ji n a p ły w a ­
ją c y c h  coraz lic z n ie j,  n ie  u w a ża li

za sw ó j obow iązek zgłoszenia o 
nadużyc iach , p rze c iw n ie , d opu ­
szcza li ich  się coraz zu ch w a łe j, aż 
do c h w il i  a resztow an ia .

Przechodząc do c h a ra k te ry s ty k i 
oska rżonych  p ro k u ra to r  s tw ie r ­
dza, że ju ż  po ic h  a resz tow an iu  
s ta ra li  się o n i u s iln ie  u k ry ć  p ra w ­
dę, z m ie n ia ją c  sw o je  zeznania, a 
p rz y z n a li się częściowo do w in y  
dop ie ro  pod w p ły w e m  p rze d s ta ­
w io n y c h  im  dow odów  i  zeznań 
św iadków .

O m a w ia ją c  dz ia ła lność sza jk i 
p p łk . Jaszow sk i podkreś la , że o - 
g ra b ia n ie  paczek w  U rzędz ie  
P ocz to w ym  K a to w ic e  U  b y ło  n a ­
gm inne . To b y ł system  doskona le  
zo rg a n izo w a n y  i  p rocede r u p ra ­
w ia n y  na  p rze s trze n i trzech  la t.

B agno  m ora ln e  —  m ó w i p ro k u ­
ra to r  —  ja k ie  w y tw o rz y ło  się w  
U rzędz ie  P ocz tow ym  K a to w ic e  I I ,  
m u s i być oczyszczone p rzez su ro ­
w y  w y ro k  o d p ow ia da ją cy  w ie lk o ­
śc i w in y  oskarżonych . W y ro k  ten  
m u s i być su row y, aby m ó g ł on 
stać się sygna łem  ostrzeżen ia  d la

S o s n o w i e c  (we!). N apływ  
nowych sił roboczych do kopalń  
zaglębiowskich zaham owany jest 
z powodu braku  m ieszkań w  po­
b liżu  kopalń, to  też celem  zara­
dzenia temu, D ąbrow skie Z je ­
dnoczenie w ystąpiło  do w ładz z 
wnioskiem  o usprawnienie kom u  
n ikac ji kole jow ej, tram w ajo w ej i 
autobusowej, by um ożliw ić do­
jazd  robotnikom , zam ieszkałym  
w  dalszych, rolniczych okolicach 
Zagłębia.

Projektodaw cy uw ażają  za m o­
ż liw e  uruchom ienie specjalnych  
pociągów, które by m ia ły  połą­
czenie z poszczególnymi kopal­
n iam i i podwoziły pracow ników  
z dalszych okolic. Koniecznością 
stanowiącą w  znacznym stopniu 
o przyszłości przem ysłu węglowe  
go w  Zagłębiu, jest m ożliw ie n a j­
szybsza rozbudowa istniejącej

Tupet złodzieja

ty c h  w s zys tk ich  a m b u ła n s je ró w , 
k tó rz y  za p rz y k ła d e m  oska rżo ­
n ych  dziś jeszcze może d o ko n u ją  
g ra b ie ży  w  am bu lansach  poczto­
w ych . W y ro k  m us i być su row y 
ró w n ie ż  d la  p rzy w ró c e n ia  dobrego 
im ie n ia  poczcie p o ls k ie j i  d la  od­
b u d ow an ia  za u fan ia  do te j in s ty ­
tu c j i  w  k r a ju  i za g ran icą .

W  k o n k lu z ji  sw ych  w y w o d ó w  
p ro k u ra to r  s tw ie rd za ją c  raz  je ­
szcze, że przestępcza dz ia ła lność 
oska rżonych  b y ła  w y ra ź n y m  sa­
botażem , w n o s i o uznan ie  w szys t­
k ic h  oska rżonych  w in n y m i ty c h  
z b ro d n i i  o w y m ie rz e n ie  o ska r­
żonem u J a ro s ła w o w i G a w a ck ie m u  
k a ry  dożyw o tn iego  w ię z ie n ia , zaś 
oska rżonym  J a n o w i S z yd ło w sk ie ­
m u, Jó ze fow i S ko łozdrze, F ra n c i­
szko w i S ko p o w i i  K a z im ie rz o w i 
R a tu szko w i k a rę  od 10 do 15 la t 
w ięz ien ia .

Po p rze m ó w ie n iu  ob rońców , k tó  
rz y  s ta ra li się w ykazać, że o ska r­
żen i n ie  p o p e łn ili sabotażu, sąd 
za p o w ie d z ia ł ogłoszenie w y ro k u  
na dz ień  dz is ie jszy.

sieci tram w ajo w ej, a w  p ie rw ­
szym rzędzie budowa lin ii Sosno­
wiec— Piaski, D ąbrow a— Strze­
mieszyce, D ąbrow a— Gołonóg, 
Dąbrow a— W ojkow ice, K om or­
ne— Bytom  i Czeladź— Siem iano­
wice. Poza tym  Zjednoczenie do­
maga się uruchom ienia nowych  
lin ii autobusowych i przystoso­
w an ia  jazdy tych autobusów do 
czasu rozpoczynania i kończenia 
pracy w  poszczególnych kopal­
niach, znajdujących się na pro­
jektow anych  trasach.

U w zględnienie tych postulatów  
rozw iązałoby w  dużej m ierze za­
gadnienie dostarczenia przemysło  
w i w ęglowem u w  Zagłębiu D ą ­
browskim  nowych, młodych sił 
roboczych, znajdujących się na 
wsi zagłębiówskiej, a równocześ­
nie popraw iłoby w  dużym  stopniu 
stan zdrowotności wśród robotni­
ków. Robotnik, mieszkający na 
wsi, pozbawionej zadymionego po 
w ietrzą  kopalnianego, znalazłby

Dzieciobójczyni
s ta n ie  p rze ć ! S ą d e m

D ą b r o w a  (wel). Ogólne za­
interesowanie wśród m ieszkań­
ców D ąbrow y budzi zapowiedzia­
ny proces H eleny K ., oskarżonej 
o m orderstwo dokonane na oso­
bie swej dw u letn ie j córeczki H a ­
liny . W  czasie prowadzonego śle­
dztwa obwiniona p lą ta ła  się i  k i ł  
kakro tn ic  zm ieniała swe zeznania.

W zięta w  krzyżow y ogień p y­
tań, zm ieniła  nagle zeznanie, przy  
znając się ze skruchą do strasz­
nej zbrodni. W  czasie dodatkowe­
go dochodzenia, zm ien iła  znowu  
zeznanie, oświadczając, że jest 
niew inna i wskazując na osobę 
swego p rzyjacie la , jako  dom nie­
manego zbrodniarza. Kobieta ta 
stanowi zagadkę dla w ładz i gdy­
by nie zupełnie norm alne zacho­
w anie się je j, można było by  
przypuszczać, że m a  się do czynie 
nia  z um ysłowo chorą. N a  rozpra­
wę wezwano szereg św iadków , a 
m iędzy innym i siostrę oskarżonej, 
je j sąsiadki i współpracownicę. 
Wszczęto rów nież poszukiw ania  
za tajem niczym  przyjacielem , zna 
nym ty lko  z nazwiska podanego 
przez oskarżoną. Zeznaw ać będzie 
również lekarz-b ieg ły , którego o - 
pinia będzie m iała  zasadnicze zna 
czenie przy ustaleniu szczegółów 
zbrodni.

po pracy p raw dziw y odpoczynek 
i w ytchnienie.

Z  uwagi na zmianę właściciela  
T ram w ajó w  Elektrycznych, któ ­
rych zarząd przejm ie w  n a jb liż ­
szym czasie Zw iązek M iędzyko ­
m unalny, p ro jek t dotyczący roz­
budowy lin ii tram w ajow ych  m a  
szanse stopniowej realizacji. L u ­
dzie bowiem  zasiadający w  K a ­
dzie Zarządzającej Z w . M ięd zy- 
kom., pochodzący z terenów" p rz e  
m yślowych i znający dokładnie  
potrzeby zarówno przem ysłu w ę­
glowego, ja k  i najszerszych 
w arstw  miejscowego społeczeń­
stwa, będą n iew ątp liw ie  zainte­
resowani rozbudową lin ii tram w a  
jowych. T ym  bardzie j, że stano­
wisko przem ysłu węglowego po­
k ry w a  się ze stanowiskiem  samo­
rządów zagłębiowskich odnośn ie  
rozbudowy lin ii tram w ajow ych , 
a przede w s z y s tk im  po łączenia  
Zagłębia ze Śląskiem  przez Cze­
ladź.
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Ogólnopolskie Zawody Modeli Latających w Katowicach
zakończone

Zuchwały napad bandycki

S i r x e l a i i  mj 0 usprawnienie połączeń komunikacyjnych w Zagłębiu
zabiega Dąbrowslie IJetoczeile Przemyśli Węglowego

Kierownik fabryki porcelany defraudantem
Spotka go zasłużona kara

K A TO W IC E , (rś.) Ogólnopolskie  
Zawody M odeli Latających, zorga­
nizowane w  Katow icach w  dniach  
od 27 do 30 czerwca br., są już  
ukończone. D a ły  one w y n ik i na 
ogół zadowalające i  roku ją  dobrą  
przyszłość m odelarstw u lotniczem u  
zwłaszcza wśród naszej m łodzieży, 
u k tó re j ten sport, ja k  to  można 
było zaobserwować w  czasie za­
wodów na lo tn isku , cieszy się w ie l­
k im  zainteresowaniem.

W zawodach i  pokazach bra ło 
udzia ł ponad 150 m odelarzy, a n ie­
k tó rzy  z n ich  dem onstrow ali nawet 
po k ilk a  m odeli. W po rów nan iu  do 
la t poprzednich daje się zauważyć 
przede w szystkim  s iln y  rozw ój m o­
delarstw a w  wojew ództw ach wscho­
dnich, g łów nie  w  rzeszowskim. O 

•ile  bow iem  w  zeszłorocznych za­
wodach w ojew ództw a zachodnie, 
w  p ierw szym  rzędzie poznańskie 

- i  śląskie, w ykazyw a ły  przewagę 
w prost przytłaczającą, to  obecnie 
poziom b y ł już  na ogół w yrów nany. 
Jest to  bez w ątp ien ia  rezu lta tem  
in tensyw nej p racy L ig i Lotn iczej, 
k tó ra  dąży do rozpowszechnienia 
m odelarstwa w śród mas, by przez 
to wychować ja k  na jliczn ie jszy  na­
rybek  przyszłych kons truk to rów  i 
lo tn ikó w . Zawody ostatnie p row a­
dz ił osobiście naczelny dyre k to r 
z W arszawy, a bezpośrednie ich 
k ie row n ic tw o  spraw ow ał naczeln ik 
w ydz ia łu  M odelarstw a Lotniczego 
w  d y re k c ji L ig i Lo tn icze j w  W a r­
szawie p. Jerzy H e jduk. Zawody 
d z ie liły  się na 3 konkurencje : m o­
de li szybowców kadłubow ych, mo­
deli. z napędem gum owym  i m odeli 
z napędem spalinowym .

W  p ierw szej ko n ku re n c ji (podzie 
lone j na trz y  grupy), w  g rup ie  a-

m atorów  uzyska li najlepsze .m iej­
sca: Tadeusz Pelczarski (Rzeszów), 
Józef G uzik  (Rzeszów) i Eugeniusz 
W ielgoszewski (Gdańsk). W  g rupie 
ju n io ró w : W iesław K ow alczyk
(K ielce), Zygm unt Donat (Gdańsk) 
i  Stefan Kostecki (Poznań), a w  
'g rup ie  in s tru k to ró w : W ładysław  
N iestó j (Kielce), Seweryn Wosik 
(Łódź) i Stanisław B re lsk i (Kielce).

W kon ku re n c ji m odeli z napę­
dem gum owym  pierwsze m iejsce 
uzyskał H e n ryk  Zaw a ł z Poznania, 
d rug ie  K azim ie rz W odniczak (Po­
znań), ,a trzecie Teodor Karaban  
(Poznań). W ciekawej konku renc ji 
m odeli z napędem spalinowym , 
pędzonych przez m in ia tu row e  s il-  
n iczk i lotn icze, pierwsze miejsce 
uzyskał K azim ie rz W odniczak z 
Poznania, drugie Eugeniusz Jane­
czek z K rakow a, a trzecie  M arian  
G łow acki z Poznania. We wszyst­
k ich  konkurencjach na w y n ik  w p ły  
wała n ie ty lko  d ługotrw ałość u trzy 
m yw ania  się m odelu w  pow ietrzu, 
ale i stateczność jego lo tu , wyg ląd 
zewnętrzny i  inne czynn ik i.

Na uwagę zasługiwała także gru 
pa m odelarzy czechosłowackich, 
k tó ra  w  tych  zawodach b ra ła  u - 
dzia ł poza konkursem . Modelarze 
ci dysponowali doskonałym i modę 
la m i i  w ie lką  ru tyną , ale m im o to 
w y n ik i k tó re  uzyska li sta ły na o- 
gół na rów nym  poziom ie z po lsk i­
m i. Uwzględniw szy zniszczenia 
wojenne w  Polsce i nasze w a run k i 
życia w  czasie okupacji, świadczy 
to bardzo dobrze o szybkim  rozwo 
ju  naszego m odelarstwa lotniczego 
po w ojn ie .

W osta tn im  dn iu  .zawodów, bez­
pośrednio przed rozdaniem  nagród,

odbyła się jeszcze ciekawa konku­
renc ja  m odeli z napędem spa lino­
w ym , la ta jących  na uw ięzi. Polega 
ona na tym , że m odel s ta rtu je  z 
ziem i i  jes t prowadzony w  czasie 
lo tu  za pomocą dw u 10 do 15 me­
trow ych  linek, krążąc w  pow ie trzu  
naokoło prowadzącego. W y n ik i w  
te j kon ku re n c ji by ły  jednak dość 
słabe, co prawdopodobnie spowodo 
w a ł s ilny  w ia tr  w ie jący w  tym  cza 
sie. W ko nku renc ji te j zgromadzo­
no jednak bardzo ciekawe kon­
s trukc je  m odeli, z doskonale w y ­
pracow anym i szczegółami technicz 
nym i.

Ludowa
Marynarka Wojenna

—  na straży pokojowej 
pracy Wybrzeża!

Bytom  (W y). M i l ic j i  b y to m s k ie j 
uda ło  się sch w y ta ć  poszu k iw a n e ­
go od dłuższego czasu S te fana  
K ą tnęgo . D o k o n a ł on na te re n ie  
B y to m ia  szeregu napadów  z b ro ­
n ią  w  ręku , a ponad to  poda jąc  się 
w  lic z n y c h  w yp a d k a c h  za fu n k ­
c jona riusza  M O . p rze p ro w a d za ł 
re w iz je  m ieszkan iow e , w  czasie 
k tó ry c h  o k ra d a ł re w id o w a n y c h  z 
w a rto śc io w szych  p rz e d m io tó w  i 
ga rde roby . K ą tn y  g ra so w a ł ró w ­
nież na te re n ie  p o w ia tu  łu b lin ie c -

k ra d ł k i lk a  osób.
Z ło d z ie ja s z k o w i p o w in ę ła  się 

je d n a k  noga. P rz y ła p a n y  zosta ł 
p rzez M O  na te re n ie  C horzow a, 
gdzie ró w n ie ż  d o ko na ł k i lk u  n a ­
padów . B a n d y ta  odpow ie  w  n a j­
b liż szym  czasie za sw o je  p rzestęp ­
s tw a  p rzed  Sądem  O k rę g o w y m  w  
B y to m iu .

K atow ice ( jm m ). W  to k u  p rze ­
p ro w a d za n e j z  ra m ie n ia  D y re k c ji 
P rze m ys łu  M ie jscow ego  w  K a to ­
w ica ch  k o n tro l i  P o ls k ie j F a b ry k i 
P o rce la n y  w  B y k o w in ie  w  k w ie t -  
n iu  br., s tw ie rdzono , że k ie ro w -

fu n k c ję  ka s je ra  fa b ry k i,  dopuś­
c ił się szeregu nadużyć, d z ia ła ją c  
na szkodę in te re su  pub licznego  i  
osób p ry w a tn y c h .

B ad a n ie  dow odów  ra c h u n k o ­
w y c h  przez insp e k to ra , J. L u b -  
czyka  d o p ro w a d z iła  do spostrze­
żenia a d n o ta c ji na  p rze le w ie  b a n ­
k o w y m  na sum ę 350.000 z ł, doko­
n a n ym  przez f irm ę  „E le k to p o rc e - 
la n a “  w  B rzez ince  ..reszta na leż­
ności za bęben k u lo w y “ . D op isek 
te n  w  ze s ta w ie n iu  z ra ch u n k ie m , 
m ó w ią c y m  o sprzedaży w sp o m n ia  
ne j f i rm ie  p rzez P o lską  F a b ry k ę  
P o rce la n y  bębna ku lo w e g o  za su­
m ę 350.000 z ł, w y d a l się insp . L u b  
c z y k o w i pod e jrza n y . P o je ch a ł 
w ię c  do B rz e z in k i i  ta m  s tw ie r ­
d z ił, że „E łe k tro p o rc e la n a “  n a b y ­
ła  w y m ie n io n y  bęben n ie  za 350 
tys . z ł, lecz za 450.000 z ł, p rze le ­
w a ją c  z po lecen ia  B oda lsk iego  
350.000 z ł F ab r. P o rc . w  B y k o w i-  
n ie , a 100-000 z ł f i rm ie  ,,K ro k o w ­

s k i“  w  N o w y m  Sączu, z k tó rą  ło  
f i r m ą  F ab r. P orc. w  B y k o w im e  
m ia ła  ro z ra c h u n k i.

N adużyc ie  pope łn ione  przez B o ­
da lsk iego  po lega na ty m , że n ie -  
u w id o c z n ił on w  ra ch u n ka ch  ca­
łe j sum y p o b ra n e j za sprzedany 
bęben i  tegó, że sum a ta  p o k ry ła  
d łu g  ta k ż e  i w obec f i r m y  K ro ­
k o w s k i w  N o w y m  Sączu, a nS rże 
kom ę p o k ry c ie  tego d łu g u  p o d ją ł 
z ra c h u n k u  P o l. F ab r. P o rce la n y  
w  K K O  100.000 z ł i  p rzyw ła szczy ł 
,je : sobie. Dalsze badan ia  ra c h u n ­
k ó w  d o p ro w a d z iły  do u ja w n ie n ia  
p rzyw łaszczen ia  przez. B o d a is k ie - 
go in n y c h  sum , a to  19.595 z ł w p ła  
conych  do kasy przez, m agazyn ie ­
ra  fa b ry k i E. K o s trze w ę  za w y d a ­
ne to w a ry , o raz sum y 21.575 z l na 
szkodę k ie ro w n ik a  s to łó w k i fa ­
b ry c z n e j A . K u la w ika ,- od k tó re g o  
B o d a ls k j go tów kę  p rz y ją ł,  n ie  
zw ra ca ją c  m u  w za m ia n  p o k w ito ­
w a n ia , p rzez co ra c h u n e k  K u la ­
w ik a  b y ł n a d a l obciążony tą  k w o ­
tą.

D e le g a tu ra  K o m is ji  S pec ja lne j 
w  K a to w ic a c h  po p rze p ro w a d ze ­
n iu  dochodzeń, p rzes ła ła  w n io s e k  
do W arszaw y o u k a ra n ie  ń ieucze i 
w ego k ie ro w n ik a  i k a s je ra  obo­
zem p racy .

Śląskie elektrownie przekroczyły plan
Katowice. Podstawowe elektrownie zawodowe Zjednocze­

nia Energetycznego Zagłębia Węgl. wyprodukowały w mie­
siącu czerwcu br. 166.144.744 kWh, przekraczając tym samym 
miesięczny plan produkcyjny o 5,8 proc. Produkcja tych elek­
trowni była obniżona przez przymusowy pobór energii z Roż­
nowa, wyższy o 8.825.900 kWh od planowanego. Uwzględniając 
zwiększoną produkcję własną, oraz zwiększony pobór z Rożno­
wa, rozprowadzono w czerwcu o 11,2 proc. więcej energii od 
planowanej.

Przygody psa Za^raja i marynarza Omifreso

k iego  i opo lskiego, gdzie ró w n ie ż  i n ik  te j fa b ry k i,  C e lestyn  B o d a l-  
w y s tę p u ją c  w  r o l i  m ilic ja n ta , o - ! sk i, k tó ry  jednocześn ie  p e łn ił

Olbrzymia huta „Gigant 11“

U przem ysłow ienie Raciborza  
na drodze do realizacji

Racibórz (fg). Realizacja planu uprzemysłowienia Raciborza 
znajduje się na dobrej drodze. Na miejscu dawnych fabryk 
Ganza oraz Hegenscheidta powstaną warsztaty kolejowe, któ­
re zatrudnią kilkaset osób. Poza tym projektuje się przy Strzel­
nicy budowę wielkiej fabryki kotłów na przeszło 3-tysięczną 
załogę. Wreszcie nad projektowanym kanałem Odra—Dunaj 
w rejonie Koźle—Racibórz, na prawym brzegu stanie nowa 
olbrzymia huta, pod nazwą „Gigant 11“ .

W związku z powstaniem wymienionych zakładów przemy 
słowych, należy się liczyć z poważnym wzrostem ludności, co 
znowu spowoduje powstanie nowych placówek handlu i rze­
miosła i przyspieszy tempo odbudowy miasta.

Zaraz rano nazaju trz, 
gdy po nocy znów św it wstał, 
dzielny m ajtek  O nufry  
na syrenie zaświstał.

A  pies Z ag ra j truchcik iem  
biegał sam po pokładzie; 
wszyscy chłopcy z załogi 
bardzo b y li m u radzi.

Kucharz, F ranek  Kapusta, 
k a rm ił co dzień Zagra ja , 
sm akołyki m u daw ał, 

-kości, szynkę i ja ja .

Za serdeczną opiekę 
wdzięczny Z ag ra j w pad ł w  zapał, 
wszystkie szczury na statku  
sam wystraszał i  łapał.
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Za  nadesłanie m i tak  licznych gratu ­
lac ji z okazji m ojej 35-cio le tn ie j p ra k ­
ty k i fachow ej oraz IM IE N IN ,  dziękuję  
w szystkim  i  składam  serdeczne „B Ó  G  
Z A P Ł A Ć !“

A lo  jzy A lka  - K iraśn io k
F ab ryka  Soków i  P rze tw orów  Owocowych

Katow ice, u l. Kozielska 7-9. —  T eł. 331-24.
2640

Z a r * ą i l  M i e j s k i  w B y t o m i u
rozpisuje

przetarg
nieograniczony

na roboty m alarskie w  sali tea tra lne j gm a­
chu T ea tru  M iejskiego w  Bytom iu, na dzień  
14 lipca br.

Bliższe szczegóły na tab licy urzędowej W y­
dzia łu  Technicznego p rzy  ul. K a to w ic k ie j 
n r 18. 2648

W ie lk ie  Przedsiębiorstwo Chem iczne w  
W ojew ództw ie Śląsko -  D ąbrow skim  —  po,, 
szukuje zaraz  
k i l k u

k s ię g o w y c h
f a c h o w c ó w

z dłuższą p rak tyką , obeznanych z  księgowo­
ścią przem ysłową i  jedn o litym  planem . W y­
nagrodzenie w edług now ej tabeli d la księ­
gowych finansistów. Zgłoszenia w ra z  życio­
rysem należy kierow ać do P A P , K atow ice pod 
n r 333. 2645

Przedsiębiorstwo Budow nictw a P rzem y­
słowego n r 4 w  Katow icach, z siedzibą G li­
wice, Powstańców n r 4 —  z a k u p i :

3 motocykle 200 ~ 300 ccm 
3 maszyny rio pisania walizkowe 
3 „  „  „  normalne
2 „  „  z długim walk.
6 arytmometrów
1 maszynę elektryczna do liczenia

O ferty  składać pod adresem Przedsiębior­
stwa do dnia 10 lipca br. 2647

Préparai
do p r o d u k c ji  
p o ko stu . Ułat- 

»uiia gotowanie.

WYTWÓRNIA CHEMICZNA

»0LTR0N«
Ł Ó D Ź  1

n i. P o łudn iow a 78'80

Istnieje od 1925 roku

PRZEDSTAWICIEL!
w prow adzonych w  bran  
ży spożywczej p rzy jm ie  
poważna fa b ryka  aa 
w oj- S ^sko-D ąbrow skie  
i  Dolno -  Śląskie 
Dora P rzem ysłow o-H an­
d low y „K Ł O S “  W arsza­
wa, G rzybowska 58.

Kupimy
motor

S a  u r  e r  A u striak  i 
o p o n y  900, 975,
1050 X  20. H u rto w ­
nia Kolonialna I .  Ca- 
liński i S -ka , W roc­
ław , ul. św. A n to ­

niego 10, teł. 4 -  84. 
2641)

Tokarskiego
mistrza

oraz k i lk u  w y k w a lif ik o ­
w anych toka rzy  za do 
n rym  wynagrodzeniem  
poszukuje O dlewn. Me 
ta li, M ysłow ice, P arko ­
wa 6. 2650

Wolne pound?
M a ł e  s e m i n a r i u m  K s ię­
ży M is jonarzy  św. R odziny 
szczytna Si., pow. K iodz- 
2 2 „,p ,zy lm uje  do b rych  i  
zdo lnych  m łodzieńców  w 

6Późn!onym  pragną- 
Poświęcić się służbie 
3al!;.0 kap ła n i m isjO- 

- ? rze vv K ra ju  i  zagranicą,
z iu m ,SZy stl5ieh klas S imna- 

\  liceum . M a tu rzy - 
rzvWrtZ?ś do no w ic ja tu , k tó  
bp*r,r,,.la?e stud ia odbyw ają 
na h ? inle 1 kandydatów  
m u )„  “¡p* zakonnych p rz y j-  
bżen1ciS' P ro w inc jona l Ło- 
S  ' P°w . W yrzysk ’Po 

/e ) - 38604

B iu m  P ro jek  
Ola Ł p l i rz4dzsń E lek tryczn .
P05Zukufem y f łiU W(iSlow eS<> 
MaszvnUjfó  ktL'row . D zia łu 
ró w n ika  ' ^ ‘ ¡« ow ych . k ie - 
c l i  D?la lu  E le k try fik a
S e ró w  k °?M n i. inży -
cych Ifphn llców  pragną-
tych  fH zować sic w 
p row ariz f161!2lnach. Zakład 
nie n rBi  również odpowied 
szeniP,- CS montażowe, zg lo  
tażowy I b p m  E,£k ‘ rom on
Warsz-IwsLBP^ ;
__ ________ _ 3883d

f c p * *
Interna?! w ych°w aw stw o  w  
trzvJ? ? f!e- M ieszkanie i u - 

zapewnione, pta 
norm  państwo- 

3908(3

NIC ^  °  W X I CUKIER*
t o n i y A P ^ i ^ ^ . n y  sub iekt, 
raz 2  d,° objęcia od za- 
!istownieUn,k lv.do “ m ów ienia 
W rocław  i^ b na m iejscu.
pracownia ¿a£?u tt? 35 ~n ia Cukiern icza.
------------___---  3961 d

c z e la d n i -u- 
c,astkarz. Czeuo

c z e l a d n i k a  
K O M IN IA R S K IE G O  od za­
raz robota m ie jska , W ał­
brzych, u l. Fałata 8 — Ja­
n ic k i W ładysław . 3370 d

PO TR ZEBN A zdolna f r y ­
z je rka . W rocław , Podwale 
Ś w idn ick ie  10. 3976d

W YC H O W A W C ZYN I do 2
dzieci potrzebna zaraz. 
G liw ice , G órnych W ałów 44 
I I  p. — lekarz. 3975d

R U TY N O W AN Y  B U C H A L­
TER poszukuje p racy go­
dz inow ej. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod ,.,222“ . 7851g

B U C IIA L T E R K A  ośm io le t­
nia p ra k tyka  poprow adzi 
księgowość w  przedsięb ior­
s tw ie  hand low ym  w  go­
dzinach popo łudn iow ych.— 
Zgłoszenia: D z ienn ik  Za­
chodn i B y tom  pod N r .734“  

7822g

C Z E LA D N IK  p ieka rsk i, 
m łody, oraz uczeń — po­
trze bn i od zaraz. Zgłosze­
n ia : B ytom . Brzezińska 4— 
„P IE K A R N IA “ . 7820#

F A B R Y K A  W yrobów  
D rzew nych poszukuje w y ­
soce kw a lifikow an ego  m i­
strza m odelarskiego na 
pensję ewent. spó ln ic tw o.— 
Zgłoszenia: C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod .,1956“ . 7853g

KR AW C O W A m łoda, po­
trzebna od zaraz. O fe rty : 
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
,,6600". 78” 4g

PO TRZEBNY san itariusz z 
k w a l i f ik a c ją  dobrze p i­
ś m ie n n y . P o ls k ie  Z a k ła d y  
Babć -  Z ie le n ie w s k i, P e rła  
W y d z ia ł P e rso n a ln y .

7861g

E K S P E D IE N T K A  do ■ w y ­
rębu mięsa i  w ęd lin  po trze ­
bna. Rzeźnietwo S łow ik, 
Giszowiec. P l. Czerwonycn 
n r  10. 7842g

W Y C H O W A  W CZYN I  lub
pannę do dziecka poszuku­
ję . O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „6587“ . 7850g

E K S P E D IE N T K A  ■ branży 
spożywczej p rzy jm ie  posa­
dę w  K atow icach . O fe rty ; 
C zy te ln ik  K atow ice  n r 
,.327“ . ? m g

GOSPOSIA znająca bardzo 
dobrze gospodarstwo do­
mowe. p rzy jm ie  pracę u 
sam otnej osoby. irem ko  
M aria, G liw ice  Na Wzgó­
rzu  6. 7873g

U P R A W N IO N Y  b u d o w n ic z y  
in żyn ie r, bogata  p rak tyka , 
p rzy jm ie  k ie ro w n ic tw o  bu­
dow y (budynki, że lazobe- 
to n ). Z g łoszen ia : Czytelnik 
K atow ice pod ,,.6634“ .

739lg

N A B IJ A  CZE do p iw a becz 
k  owego zakupi G liw icka  
H u rtow n ia  P iwa, G liw ice, 
u l. Szobiszowicka 1/3 te le­
fon  29-79. ?803g

UCZEŃ p ie ka rsk i może ^ę  
zgłosić. Jan M iczek, m istrz  
p ieka rsk i, Łaziska Górne.

785<»g

PODRĘCZNĄ do zakładu 
kraw ieck iego p rzy jm ę. K a­
tow ice, Ż w irk i - W ig u ry  11
m .  1 . 7846g

U C Z N IA  rzeźnlckiego po­
szukuję. M o ll, Podlesie — 
te l. 210-28. 786f»r»

N A TY C H M IA S T  potrzebny 
szklarz oraz specja lista do 
składania ram  do obrazów. 
Zgłoszenia: G liw ice. Raci­
borska 13 ,,Sz.klarstwo“ .

7372g

D ZIE W C ZY N A  do ku ch n i 
może się zgłosić. Rzeżnic- 
tw o  B a rtko w ia k , Tychy, 
R ynek 48. • 7®89g

i Posad poasukujq
OSOBA w zględnie m łoda, 
poszukuje posady na w y ­
jazd. N a jch ę tn ie j oko lice 
K a tow ic . Ukończona Szko­
ła Handlow a. Maszynopi- 
smo. K ilk u le tn ia  praca w 
charakte rze ka s je rk i. W ro­
cław . K rz y k i —■ Oltaszyńska 
n r  32. 3.%3d

P IE LĘ G N IA R K A  z cgz. 
Państw, i w ie lo le tn ią  p rak­
tyką  szuka posady do cho­
re j osoby, n iem ow lą t lub 
z dziećm i na w y jazd . O fe r­
ty : C zy te ln ik  K atow ice  ood 
,, P i e l ę g n i a r k a 7 8 3 0 g

JESTEM po ku rs ie  księgo­
wości trzech systemów, po­
szuku ję  pracy na razie po- 
m ocn ik  a ksi ęg owe go. Łas­
kaw e zgłoszenia C zyte ln ik  
K atow ice  pod ,,6564“ .

7823g

W A N IL IN Ę  stale ku p u je  -- 
STRÓJWĄS K ra kó w , K A ­
P U CYŃ SKA 3. 396‘2d

M A S ZY N Y  w orkow e (rund) 
osnowowe (K ottenstuh le) 
ku p im y . „M oda“  Łódź. Po­
łudn iow a 4. 3940d

OPONY z dę tkam i 17 x  450 
nowe lub  w  pierwszorzęd­
nym  stanie kup ię . Zg ło ­
szenia te l. 24)1-74. 7831g

W A L IZ K Ę  TO RBY SZKOL 
NE, T E C Z K I itp . poleca: 
„T E K A ** Sl. W ytw . W aliz i 
G a la n te rii. Katow ice, u l. 
Jacka 13, te l. 300-08. 772Gg

D W A „C IT R O E N Y “  CZte- 
ro tonow e niedotarte , trzec i 
w  częściach zapasowych 
oka zy jn ie  sprzedam W y­
tw ó rn ia , Legnica, W ro c ­
ław ska 12S. te l. 65. E*355d

M ŁO C K A R N IĘ  szeroko- 
m łotną, kom pletną , sprze­
dam. Czeladź, Bytom ska 
19 — W ik to ria  M okrska.

7757g

O W C ZAR KI alzackie (szcza 
nięta) z rodow odam i sprze­
daje i rep rod uk to ra  poleca 
hodow la ..D olina K sięży­
ca ‘ — Pyskow ice. 396$d

OPONY 1050 x  16, nowe 
am erykańskie , *■ dę tkam i 
sprzedam na rachunek. Of. 
z podaniem ceny G liw ice, 
C zy te ln ik  pod ..Solidność“ , 

7806g

M  Ł! # »  f  M  W
zaraz względnie zrobim y um owę na stały od­
biór 200 kub ików  miesięcznie desek sosno­
w ych i  św ierkow ych klasy 3 i  4, p ryzm ow a- 
nych grubości 32 m m , szerokości 12— 18 cm.

WYTW0MIA PARKIETÓW, BABIK i S-ka
K rakó w , Fabryczna 4. —  T el. 508-60 i 508-77.
_____________________  (2624)

P rze ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
P aństw ow y Zarząd W odny w  K oź lu  ogłasza przetarg 

n ieogran iczony na dostawę p a li pa lisadow ych w  ilości 
9.000 sztuk.

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  z napisem 
„O fe rta  na dostawę p a li pa lisadow ych“  na leży sk ła ­
dać w  kan ce la rii Zarządu do te rm in u  ich  o tw arc ia  
k tó re  nastąpi dn ia 15 lipca  1948 r. o godz. 10-tej.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w  
Urzędzie S karbow ym  w  K oź lu  n a rachunek Sum de­
pozytow ych Zarządu w ad ium  w  wys. 1 proc. sum y 
ofe row anej w zgl. k w ity  gw arancy jne  banków . W zór 
o fe rty , oraz w a ru n k i techniczne można otrzym ać w 
kan ce la rii Zarządu w  godzinach urzędow ych.

Zarząd zastrzega sobie praw o zw iększenia lub  
zmnie jszenia dostaw y w  gran icach 25 proc., dowolne­
go w ybo ru  oferenta, oraz un iew ażnien ia przetargu bez 
podania powodu i  w y p ła ty  ja k ic h k o lw ie k  odszkodo­
wań.
2649 P aństw owy Zarząd W odny w  Koźiu.

Państwowe Przedsiębiorstwo „ P o l s k i e  
U z d r o w i s k a “

zakupi generator 3 fazowy
O mocy od 30— 40 K V A  cos, 0,8— 1000 obro 
tów  na napięciu 231/400 V  w ra z  z wzbudnicą. 

O ferty  W arszawa, Bagatela 10, m  34. (2644)

Poszukujemy
n  o w  ą l u b  u ż p ni a u ą
f r e xn r k ę u n i u /ersa lną
na prąd  zm ie nn y  o raz p iec  do cem en tow an ia  
stali. —  Zgłoszenia kierow ać: W ielkopolskie  
Z ak ład y  O lejarskie  —  Szam otuły. (28341

^A S S T W O W E  PRZEDSIĘBIORSTW A B U D O W LA N ’,S 
Oddział 13 In s ia la cy jno  - P rzem ysłów , 
K A T O W I C E ,  u l. G liw icką  n r  15

za trudn ią  na tychm iast:
S jdrstrwci^ h w k u S u t o r m
na ro b o ty  ins ta lacy jne  centralnego ogrzewa­
nia i  kanalizacy jno-w odociągow e
®  n » < o n iG r a M - * g i i« i iM r a c x i j  I. kat. 
*» » j j *»« * .« # : * «
na w ysok ie  c iśn ien ie  do robót ins ta la cy jno - 
p rzem ysłow ych oraz centralnego ogrzewania 
i  wodociągów 2646

n ie w y k w a lifik o w a n y c h  do ro bó t z iem nych

F A C H O W C Ó W
W IH IA IZ r (KIPEBOW) i PIWOWARÓW
na kierow nicze stanowiska w  Zakładach na 
terenie Dolnego Śląska poszukuje C entralny  
Zarząd  Państw . Przem . Ferm entacyjnego  
—  W rocław , ul. Lelew ela  2.

Zgłoszenia pisemne i  osobiste przy jm u je  
W ydzia ł Personalny. " 2642)

P 0ŁC IĘ ZA R O W K Ę  FORD
1 tonową po generalce ta­
n io sprzedam. G liw ice, te ­
le fo n  47-53. 7858J

M OT0RROW ER 98 cm« po 
g łów nym  rem oncie sprze­
dam lub  zam ienię na 125 
cm» za dopłatą. O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod 6568.

7833g

JA D A L N IĘ  dębową dużą, 
1 b iu rk o  am eryk., 1 ¿;ab!~ 
netowe sprzeda. Bytom , 
Prusa 46, A dm in is trac ja  od 
15 — 17. 776Qg

IN T R O LIG A T O R S K IE  l i ­
ma rak i e m aszyny sprzedam 
Częstochowa, P iłsudskiego 

39, m. io — godzina io—14.
3965d

E LE G A N C K IE  DREW - 
N IA C Z K I dam skie ty lk o  
spody, na w ysokich , śred­
n ich  i  tu rys tycznych  obca­
sach w y ko n u je  F-ma 
„D E Z E W G A L(< ~  P ieka ry  
Śląskie uil. 3 M aja lOa, te­
le fon 532-78. Sprzedaż ty l ­
ko  hu rtow a i eksport — 
DO STAW A B E Z P ŁA T N A .

7821g

OPON 17 x  450 z dę tkam i 
kup ię . Draga, M iko łó w , —5 
te le fon  211-75. 7834g

P R ZY C ZE PK I 4 — 5 ton
na resorach z  karuze lem  
k u lk o w y m , lub  ro lko w ym  
naw et nieskom pl. kup ię . 
Kopel. M iko łó w  Jam ny 9. 
tel. 212-43. 7882g

PARCELĘ budow laną 750— 
1500 ma kup ię  w  Ochojcu 
lub  P io trow icach Sl. O fe r­
ty : C zy te ln ik  Katow ice, 
u l. 3-go M aja 12 pod , Ślą­
zak“ . 7875g

E K S P E D IE N T K A  rzeźnicza 
w ykw a lifiko w a n a  poszuku­
je  posady. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  .,6561“ .

782Sg

trzymanie zapew
ea w edłi!g  pe'v
wyeh.

ELEKTRO,WECHA N IK  sa­
m ochodow y poszukuje po­
sady w  obrębię K a tow ic . 
Zgłoszenia do C zyte ln ika 
K atow ice  pod .,8317“ .

VS84.g

chowa 
lefon 21-7 ■'iowicza W

S55ïd

REFERENT zakupu branży 
żelaznej, siła fachowa p o ­
szuku je  posady od zaraz. 
O fe rty  k ie row ać C zyte ln ik  
K atow tce  pod ,15',, 78!4g

REW OLW EROW KĘ (auto­
m at) używaną lub  zdekom­
pletow aną kup ię . Zgłosze­
nia do C zyte ln ika K a to w i­
ce pod „S zybko “ . 785!g

P ŁY TY  do angielskiego, po 
większa,In&k fo tog ra ficzny 
kup ię . O fe rty  Dzień. Zacho 
d n i B y tom  „8594“ . 7855g

Z A K U P IM Y  3 m o tocykle  
do 125 o n i  m a rk i D. k ' W 
oraz 1 m o tocyk l 500 cm ’  
Z przyczepką m a rk i E t t i -  
dapp lub  B. M . W, Zg ło ­
szenia: Państw. Przeds.
B udow l. Oddz. N r 2 K a to ­
w ice. u l. Francuska 4. T e ­
le fon  350-05. 7878g

u m .IA C Z K Ę  do ja j  n a j­
chę tn ie j i ły  rarpienną. m ły ­
nek do ińaku  napęd elek­
tryczn y  kup ię . O fe rty : Czy 
te ln ik  K atow ice pod „552a“  

78S7g

W AR S ZTA T m echaniczny z 
urządzeniem  lub  bez (samo 
urządzenie) w raz z p rzybu. 
dowanym  dużym  barakiem  
w  pobliżu K a tow ic  odstą­
pię. P rzystąp ię  ew ent. do 
uczciw ej spó łk i. O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod
^6513“ . 7748g

P E K IŃ C Z Y K  '~TaR7o jo  
sprzedania. K a tow ice  M a­
riacka  37, m. 10. 7337g

O K A Z Y JN IE  sprzedam 
kom pletne urządzenie do 
w y ro b u  w ody sodowej i 
lem oniady 6-ęio ram ienną 
napelniaczkę do p iw a oraz 
maszynę do pisania b iu ro ­
wą. og lądać można: K a to ­
wice, W ojciechowskiego So 
w  podw órzu m iędzy godz. 
10—12, te l. 315-33. 7833g

P R ZY C ZE PK I. P LA TFO R ­
M Y, W OZY ROBOCZE na
oponach i  żelaznych obrę­
czach sprzedam. Draga — 
M iko łó w , te le fon  211-75.

7835g

M O TO C YKL BM W  750. bu ­
dowa 1936. boczne zawory, 
resor, przyczepką cygaro^ 
wa. po rem oncie, re je s tro ­
w any. na tychm iast sprze­
da. Cena 120. W ałbrzych, 
u l. K osyn ie rów  1. Janus. 
Te le f. 20 (godz. 8—15). 3973d

CERATA stołowa cerata 
wózkowa, ga la n te ry jna  w v  
ściółkowa, czapkowa, de r- 
m a to id  w  różnych  k o lo ­
rach, p łó tna  in tro lig a to rsk ie , 
guma podkładowa, chodn i­
k i w o rk i s ienn ik i. Spółka 
dla H and lu  Ceratą K a to ­
wice. M oniuszki . 8. te le fon 
321-45 — H u rt 1 deta l.

782Sg

LO D Ó W KĘ mechaniczną, 
kom ple tną  lodow nię  o n z  
lód  staw ow y okazyjn ie  
sprzedam. O fe rty  C zyte ln ik  
Chorzów „O ka z ja “ . 7832g

K O N I parę ciem r.ogniądych 
1.70 w ysokie, dopasowane 1 
2 średnie, w ozy robocze 
sprzedam na r olę. K ope l - -  
M iko łó w , Jam ny 9 te le f. 
212-43. 783S.g

POMPY na ropę różne 
D eutz -  D iesel do sprzeda­
nia. Kochłow lce , K ło d n ic - 
ka 39. 7875g

B. )M . W. — 350 Kardan,
teleskopy, now y 1947 r. — 
sprzedam. Sosnowiec, Orla 
5, m . 6. 78623

M IK R O S K O PY  -  E p id ia ­
skopy, Sztoipery, Pow ię­
ksza ln ik i, Fo toaparaty, c y r  
k le  — Jan P u jdak  i S-ka 
Łódź, P io trkow ska 83.

3972d

R A D IO  3 — 6 lam p. kup ię . 
N a w ro t -z  K atow ice, So­
bieskiego 26. mi. 5 I  p tr . 
Zgłoszenia w  poniedzia łek 
5 lipca od godz. 11 — 16 .

7B38g

r S p r z a d n ż e  j
M ŁY Ń S K IE  a r ty k u ły  ga­
za, Sprzedaż — kupno. BY­
TOM. M oniuszki 15. 7074g

m ł o d y  m i s t r z  m aszyno­
w y  2 Ukończoną szkołą te­
chniczną poszukuje posadj' 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice 
pod .,6584“ .

P O C ZĄ TK U JĄ C Y  księgo­
w y  poszukuje po ady od 
za-oz Zgłoszenia: k s 1 w i­
ce ul K orfan tego 1« tele­
fon  334-66. 77508

FOTO Leonard Siemaszko 
i  Syn K atow ice , M ick le w i- 
C7,a i .  te l. 316-54 p o l e c a  
apara ty a ltanow c ze sta ty­
w am i do w yb o ru  na sk ła­
dzie, pow iększa ln ik i oraz 
o b ie k tyw y . 3889d

SPRZEDAM Y przedsięb ior­
s tw o transportow e z sa­
m ochodam i, garażam i w ar 
sztatem w  K atow icach ż 
powodu lik w id a c ji spó łk i. 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce „T ra n s p o rt" , 763'ig

C IĄ G N IK  „D eu te “  50 K m  
z 2 przyezapkam i sprzedam 
zaraz. Zgłoszenia K raków , 
Hetm ańska 11. F-m a Baran 

7819g

M AGIEjL domowa w  do­
b rym  stanie do sprzedania. 
O fe rty  do C zyte ln ika  w  G li 
w icach pod „M a g ie l" .

7880g

SAMOCHÓD „T e m p o " 4 
ko ło w y  po genera lnym  re ­
m oncie sprzedam. M o ll pod 
lesle te l. 210-20. 7335g

LO D Ó W K A  e lektryczna 600 
l i t r .  pojem ności uży tkow e j, 
kom pletna , nowa, okazy j­
n ie  do sprzedania: telefon 
51-08, G liw ice  u l. K ona r­
skiego 12. 7883g

FO TO LA B O R A N TA (K Ę ) z
dyp lom em  p rzy jm ę  jako  
spó ln ika do .sklepu przybo- 
ró w  fo tog ra ficznych . S ie ­
m ianow ice, Kościelna n r 4, 
m . 4. 7813g

POSZUKUJĘ spó in iczk i 
starszej z gotów ką do skle­
pu rzeźniczego. O fe rty : 
C zy te ln ik  Sosnowiec „W d o ­
w iec“ . 7827g

Miesskaniis )
.Z A M IE N IĘ  umeblowane, 
słoneczne 3 poko je  z kuch­
nią. łazienką (gaz, e lektr.) 
w  Szczecinie na podobne 
w  G liw icach  lute Zabrzu. 
W iadomość: Szczecin, ui.
Rodziew iczów ny 4, m . 7 — 
H . W. 3971d

M IE S Z K A N IE  2 pokojowe,
kuchn ia  w  śródm ieściu, 
zam ienię na 3 — 2 po ko jo ­
we k o m fo rt, za zw rotem  
kosztów. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice ood ,,6513“

’ 7333g

Z A M IE N IĘ  3-tpokoj. ko m ­
fo rto w e  B ryn ó w  na podo­
bne w  Ligocie. P io tro w i­
cach lub  K atow icach ewt.l. 
zw ro t kosztów. O fe rty  Czy 
te ln ik  K a tow ice  ,,6574“ .

?842g

Z  POW ODU w yjazdu sprze 
dam kom p le tn ie  urządzoną 
w y tw ó rn ię  wód gazowych i 
roz lew nię p iw a markowego, 
cen trum  K a tow ic . O fe rty : 
C zy te ln ik  ICatowice pod 
,.6614“ . 7879g

Heska i sztaka )

KURS k ro ju  damskiego, 
dziecięcego, b ie lizn y  m ę­
sk ie j. Sojkow a, Katow ice, 
Teatra lna la pa rte r. V74Sg

k o r e s p o n d e n c y j n e
K U RSY KSIĘGOW OŚCI. -
In fo rm a c je : L u b lin  skr. 
poczt. 105. Ł91«d

SZYBKO  W Y U C ZAM : ma­
te m a tyk i f iz y k i,  chem ii — 
zakres dow o lny. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  od godz. io—i3. 
17-20, K atow ice  Idonluszki 
12, I I  p., m . 15. ■ 3795d

Przetfcięiiiwstws
S a e s o c t i i i l i w e

S t u d e n c k i
Katowice, Staw ow a 5 
Tel. 348-70, 348-72 

K u r s y  K ierowców  
Samochodowych 

Skład części zam ien­
nych akcesorii sa­
mochodowych. 5312

w a d y  w ym ow y usuwam 
u dzieci dorosłjm h. Specja­
lis ta . Zabrze, K rakow ska 1.

7840g

3 POKOJE, kuchn ia , kom ­
fo r t,  te le fon  w  K atow icach 
nadający się dla lekarza 
lub  adwokata zam ienię na 
1 pokó j z przedpokojem  w 
K atow icach , o  fu r ty : Czy­
te ln ik  K atow ice  n r „6601 \  

7077g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie po­
kó j duży, w ygodny cen­
tru m  K a tow ic  na 1 — 2 
pokojow e w  K atow icach 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce „6586“ . 78Sig

Z A M IE N IĘ  3 pokoje, ku ch ­
nię cen trum  M ysłow ic na 
tak ie  samo względnie w ię ­
ksze za dopłatą w  K a to ­
w icach. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice ,6582“ . 78533

P IĘ K N Y  plac obok dworca 
w  M ysłow icach 2,253 m. kw . 
nadający się pod budowę 
przem ysł, dgród — tan io 
sprzedam. K a tow ice  Zab>-- 
Ska 12, m. 10 . 7886g

SKAY' - T e rr ie ry  szczenia­
k i rasowe sprzedam W ia­
domość te l. 358-35. 7890g

C IĄ G N IK  z przyczepką na 
chodzie z papieram i sprze­
dam. Te lef. 316-52. 7813g

W AG A uchylna  z jedną 
szalką na 2 kg  sprzedam. 
Te lefonow ać 355-95. 789ag

D O M EK m a ły  z przyna- 
leżnościam i i  ogródkiem , w 
cen trum  P io tro w ic  zam ie­
nię na plac budow lany. 
Zgłoszenia C zy te ln ik  K a to ­
w ice „8511“ . 7773g

PASY TR A N S M IS YJN E  c(0
w o lnych  w ym ia rów  dostar 
czarny. B ytom , M oniuszki 
15. „A r ty k u ły  M łyń sk ie “ , 

76Mg

AU TO  ciężarowe GMC 4 
tony, 3 no., stan ogum ienie 
dobre * lam . K atow ice  
Sokolska o. 7i64g

O W C ZAR KA podhalańskie­
go sprzedam. W ick  pó łto ­
ra  ro ku . Zgłoszenia skr. 
poczt. 150. 39(9d

SPRZEDAM samochód 5- 
osobowy AERO, 30 K M , 
spo rtow y, m a ło litra żo w y  

na n ieużyw anym  now ym  
ogum ow aniu. K u lig i B ie l­
sko, Słoneczna 1. 3973d

S Z L IF IE R K I taśmowe (sto 
larsk ie ) w raz z dostawą ta- 
slem szk lis tych  i  pras do 
fo rn  -' owania sprzedam. 

K ły k . Im ie lin . 78d7g

S K Ł A D A K  GUMOW Y
„H a r t “  w  dobrym  stanie 
w raz z m o to rk iem  1,1/4 km  
zam ienię na m o tocyk l lub  
sim kę za dopłatą. O fe rty  
do D ziennikajńZachodniegb 
pod ,,Skiadak” um ow y".

3980d

«atHBIWitńii -WHWiumK
Surówka |

POSZUKUJĘ spó łn ika, 
spó in iczk i do ho te lu . K a ­
p ita ł 40 tys. w zględnie od­
stąpię. K łodzko. O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K łodz­
ko. 3‘983d

r

ZAPR O W AD ZO N Y Zakład 
W yrobów  D rzew nych p rzy j 
m ie spó ln ika  lub  dzierżaw ­
cę. Zgłoszenia: C zy te ln ik  
K atow ice  pod „8591“ .

7852g

W S P Ó LN IK A  p rzy jm ę  do 
sk lepu rzeźn iczo-w ęd lin ia r- 
skiego dobrze prosperujące
go, w zg i" tn ie  dzierżawcę. 
C zy te ln ik  Będzin „444“

7893S

POSZUKUJĘ B ie lsko lub  
B ia ła  2 -pokoje,, kuchn ia , 
łazienka lub  kuchn ia , po- 

"•kój, duży, łazienka za 
zw rotem  kosztów. O fe rty : 
C zy te ln ik  Sosnowiec ..Sa­
m odzie lny“ . 7860g

POSZUKUJĘ 2 — 3 po ko ­
je  z kuchn ią  w  R ybn iku . 
Koszta rem ontu  z.wrócę. — 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod .,6580“ . 7859g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3 
poko je  kuchn ia  w  cen trum  
K a tow ic  na m ieszkanie w  
W arszawie lub  odstąpię za 
zw rotem  kosztów  rem ontu 
O fe rty  do C zyte ln ika K a­
tow ice pod „J u re k “ . 781Sg

Z A M IE N IĘ  2 poko jów e m ie 
szkanie Katow ice, na tak ie  
same L igo ta . O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod ,.6577“ 

7844g

W IĘ ŹN IO W IE  p o lityczn i w 
Gassen lub  z Gassen do 
L ipska  rok . 19415 K n a p ik  
Józef lub  , Ignacy, Sarnow ­
s k i Tadeusz, K o w a lsk i le­
ka rz  obozu lub  in n i k tó ­
rzy  zna li I-uejusza W ujek 
proszeni są o natychm tasto 
we podanie adresów ja« o 
św iadkow ie. Chodzież ’ 7
Listopada 16 W ładysław 
W ujek, w o j. poznańsk'«.

7S45g

| ' Zgnhy iTłBdzSefeg j
ZG UBIO NO  dowód P .K .i'., 
książeczkę b ile tow ą - K ir -  
lciew icz W ładysław  — K ie l­
ce, Hoża 70. 3i)65rl

S KR AD ZIO NO  zaświadcze­
n ie  oby wat. polskiego na 
nazwisko Olesziko G em uda , 
Zabrze, u l. Jana P yk i 3.

78113:

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  n r  472 na nazwisko Jan 
Para-nycz, Rycerska Górna 
n r  Ż80, pow. Ż yw iec. SWd

SKR AD ZIO NO  dnia 15. 3. 
br. zielone praw o jazdy, 
ka rtę  re je s tracy jn ą  m oto­
c yk lu  D K W  200 n r re i. 6204 
leg itym ac ję  ZUW ZO N lep. 
i  D em okrację  i  inne  doku­
m en ty  na nazwisko No strąk 
M ieczysław . 7Sing

POSZUKUJĘ m atkę K a­
m ieńską K a ta rzynę  ostat­
n io  zamieszkałą Łąckie  
W ie lk ie , pow. Złoczów — 
córka Janina W irzm an Cie 
szyn. Poniatowskiego i

3973d

ZG UBIO N O  o d c in k i zamel 
dowania na nazwisko H er­
b e rt K om raus Katow ice.

78l7g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw atelstw a polskiego, za­
świadczenie zam eldow ania 
oraz zaświadczenie R K U  
B ytom , na nazwisko K M I­
TA Franciszek. B ytom .
W ileńska 18. 73 24g

POSZUKUJĘ .Tana i  Jano­
sza k o l b u s z e w s k t c h ,
LwcVw -  Pohulanka i B ro ­
n isława ROGOŻA z ul. 
K ordeckiego t l .  FEDO 
ROW SKA — Strzelce - Ooul 
skie, B lokow a 4. 7825g

Rolne
,PR. B E R N A C IK O W I ża

z ep r  owa d żeni e c iężk ie j 
operac ji i  uzd row ien ie  m ar­
k i i s iostrom  E lżbietankom  
za tro sk liw ą  opiekę n a j­
serdeczniej dzięku ją  dzieci 
S tanisława i  Franciszek 
Hesko w ie. 2977d

M AŁŻEŃ STW O  bezdzietne 
poszukuje po ko ju  z ku ch ­
nią łub  dwa pokoje  sublo­
ka to rsk ie  w  oko licy  K a to ­
w ic. Zw racam y koszta 
m on tu . O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod ,6585“ .

7848g

l.olwle handlowe
L O K A L  re s ta u ra c y jn y ' kom  
p le tn ie  urządzony. w y re ­
m ontow any do w ydzierża­
w ien ia  na przystępnych 
w arunkach . O fe rty  C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „6575“ .

7843g

C e n n ik  ©ggleszeń s
O ęLO S ZE N IA  za toUstem (dzia ł zw ycza iny): (szerok. 

\ szp 37.fi mm>
do ogólne) Ilości 70 mm . . zł g.i za ) mm

od 71—120 mm , „  70 , 1 mm
od 121—200 mm . . „  85 i mm
od 201 — 300 mm , . „  no  „  l mm

powyżej 300 mm . . „  140 .. 1 mm
N EKROLOGI /a  tekstem (dzia ł zw yczajny):

do ogólnej ilości 70 mm , . zł 50 za l mm
od 71 120 mm „ 60 ,, l mm
od 121-200 mm , , ioo „  l mm
od 201- 300 mm , , J30 „  l mm

N p o w y ift i mm . 180 1 m rr
O G ŁOSZENiA TEKSTOW E; {ezerok. 1 szp 50 mm)

do ogólnej ilość) 79 mm 
od 71 120 mm
od 121—200 mm 
od 20!~sno mm 

powyżej 300 mm

zł 100 za ! mm
4, 125 I mm
„  150 i mm
„  240 , i mm

280 ! mm

K A W IA R N IA  -  Jad łodajn ia  
w  pow ia tow ym  mieście 
b lisko  dw orca do odstąpie­
nia z powodu rozwiązania 
spó lk r Zgłoszę  ̂ - k ierow ać 
do C zyte ln ika  IC a tc^ce  
P0d ,.6616“ . 'tó&jg

NEKR O LO G I w tekście cena ogłosz. tekst jak w yżej 
OGŁOSZENIA DROBNE:

wszystkie ogłoszenia drobne za 1 s łowo zł -jo ­
dła poszukujących pracy za 1 słowo . zt 18. -  
P itffw s2i* słowo liczy się zasadniczo podw ójn ie  
T łus tym  druk iem  każde słowo liczy się podwój 
nie Ogłoszenie drobne: na jm n ie j 10 słów n»i- 
w y  żel to *łów

O o p ł a t y ;  za ogłoszenia zamieszczone w nirdzlc»«
1 święta pobiera się dodatek w wysokości 30«?., 

zasir/eżenie m iejsca: wśród drobnych ogi'» 
s2eń dk 50 mm na 1 szp. x  50^  ponad 5fi mm 
i dwuszpałtowe x  100%
W tekśeje x  i00% .Za ogłoszenia tabelaryczna» 
bilanse • kom binow ane x  i00ę&
Za n ie te rm inow e ukazanie słe ogłoszeń n!e 
odpow iadam y
Zd wstrzym ane ogłoszenia. B iu ro  Ogłoszeń 
go tów ki nie zwraca

Wszelkie wpłat? za ogłoszenia prosim y przekazywać ia konto; I I I  -  i#3i> p. k . o. Katow ice, (zaznaczać n*
ideinkn r-zego wpłata dm yczy) Adres B iura Ogłoszeń: 
rc ) * o w  f  -  u l r g.. /¡Wala i? te le fo n  309-73 (w e w n . 03)
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Igrzyska koszykarzy zakończone
Polary ni«* pojadą chyba na Olimpiadę

S ofia . W  s to lic y  B u łg a r ii za­
k o ń c z y ł się tu rn ie j ko sz y k ó w k i, 
roze g ra n y  w  ram ach  ig rz y s k  b a ł­
kańsko  -  ś rodkow o  -  e u ro p e jsk ich . 
W  o s ta tn im  d n iu  ro z g ry w e k  spo t­
k a n ia  o d b y ły  się p rzy  udzia le  
cz ło n kó w  rządu  b u łg a rsk ie g o  z 
p re m ie re m  D y m itro w e m  na czele. 
U roczystego  zakończen ia  zaw o­
dó w  dokona ł p rze w odn iczący  na ­
cze lne j ra d y  k u ltu r y  fiz yczn e j i 
s p o rtu  B u łg a r ii —  gen. S to ficzew .

Z d ru ż y n  p o lsk ich  sukces od ­
n ios ła  je d y n ie  re p re ze n ta c ja  k o ­
bieca, w y g ry w a ją c  os ta tn ie  swe 
sp o tkan ie  z Ju g o s ła w ią  17:16.

S p o tkan ie  d ru ż y n  m ęsk ich  obu 
tych  państw , zakończyło  się z w y ­
c ięs tw em  -Jugosław ii v.r s tosunku  
44:35.

W pozos ta łych  m eczach d ru ż y n  
m ęsk ich : C zechosłow acja  p oko ­
na ła  T rie s t 75:28, R u m u n ia  o d n io ­
sła w yso k ie  zw yc ię s tw o  nad A l ­
b a n ią 'w  s tosunku  118:20. a W ę­
g ry  w y g ra ły  z B u łg a r ią  54:26.

G ry  zespołów  ko b iecych  da ły  
następu jące  w y n ik i :  B u łg a r ia  po­
ko n a ła  W ęgry  40:18, Czechos.o- 
w a c ja  w y g ra ła  z. T rie s te m  63:9, a 
R um un ia  odn ios ła  w yso k ie  z w y ­
c ięs tw o nad A lb a n ią  w  s tosunku  
39:9.

K o ń co w a  k la s y f ik a c ja  tu rn ie ju  
p rze d s ta w ia  się następu jąco :

mężczyźni: 1) W ę g ry  —  14 pk t.. 
st. koszy 389:181; 2) Czechosło­
w a c ja  —  12,pk t., st. koszy 410:171, 
S j-B u łg a r ia  —  10 p k t., st. kpszy 
322:221, 4) Jugo s ła w ia  —  8 pk t., 
st. koszy 339:210, 5) R u m u n ia  —  
6 p k t.. st. koszy 305:241, 6) P o lska
— 4 pk t.. st. koszy 249:265, •— 7) 
T r ie s t —  2 p k t., st. koszy 179:276. 
5) A lb a n ia  —  0 pk t., st. koszy —  
121:749;

kobiety: 1) W ę g ry  —  14 pk t., st. 
koszy 402:103, 2) C zechosłow acja
— 12 p k t.; st. koszy 374:121, 3) 
R u m un ia  —  8 pk t., st. k. 248:191.

Soła Żywiec mistrzem ki. A 
podokregu Bielsko-Biała

Bielsko (ef). W  d ecydu jącym  
s p o tka n iu  o m is trzo s tw o  k l.  A  
P odokręgu  B ie lsko —  B ia ła  zm ie ­
rz y ły  się d ru ż y n y  S o ły  Ż y w ie c  i 
T u ru  z W adow ic . Z w y c ię ż y li za­
s łużen ie  p iłk a rz e  żyw ieccy  w  sto­
su n ku  1:0.

D o p rz e rw y  g ra  obus tro n n ie  
n e rw o w a  i  chaotyczna. Po zm ia ­
n ie  p ó ł Soła p rz e jm u je  z m ie jsca  
in ic ja ty w ę  g ry  w  sw oje  ręce. J e ­
d yną  b ra m kę  zdoby ł R om ow icz. 
S ędziow a ł P- R ic h te r  z K a to w ic .

D z ię k i tem u z w yc ię s tw u  Soła 
zaaw ansow ała  do L ig i O kręg o w e j.

4) P o lska —  8 p k t., st. k. 191:176,
5) B u łg a r ia  —  6 p k t,, st. k . 262:178, 
8) Ju g o s ła w ia  —  6 p k t. st...koszy 
214:162, 7) T r ie s t —  2 p k t., st. k o ­
szy 105:279, 8) A lb a n ia  —  0 pkt., 
st. koszy 56:32.

Mistrzostwa pływackie Polski 
Zw. Harcerstwa Polskiego

Bielsko  (ef). Onegdaj odbyły  się 
na Stadionie p ływ ack im  w  B ie lsku 
I  Ogólnopolskie M istrzostw a P ły ­
wackie ZHP. O rganizacja m i­
strzostw  spoczywała w  rękach Cho 
rągw i Ś ląsko-D ąbrow skie j. Stroną 
techniczną zajęła się sekcja p ły ­
wacka BBTS, p rzy współudziale 
H KS B ielsko.

Same zawody sta ły  na przecię t­
nym  poziomie. N iska tem peratura 
wody, spowodowała, że w y n ik i w 
n iek tó rych  konkurencjach b y ły  sła 
be. Jedynie w  biegu pań Dzikówna 
uzyskała dobre w y n ik i. M is trzo -

W „Toiir de France“

Belg Engels przywdziewa  
koszulkę leadera

P aryż (obsl- w ł.) D rug i etap 
w ielkiego biegu dokoła F ran c ji 
prowadził z T ro u y ille  do D inard  
w B retan ii i zakończył się zwycię 
stwem W łocha Rossellego w  cza­
sie 7,09,55 godz.

W alka  od początku do końca 
etapu toczyła się pom iędzy za­
w odnikam i w łoskim i i francuski­
mi. Po lak M aree lak , k tó ry  w  p ier­
wszym etapie za ją ł siódme m ie j­
sce, m ia ł pecha, gdyż k ilkakro tn ie  
n aw aliły  mu gumy i nic figu ru je  
on w  pierwszej dwudziestce.

Do biegu stanęło ty lko  stu sie­
demnastu zaw odników, gdyż 
zdyskw alifikow ano już  trzech, 
którzy w  dniu wczorajszym  nie 
p rzybyli do T ro u y ille  w  przepiso­
w ym  czasie.

K lasyfikac ja  drugiego etapu 
T ro uy ille  —  D inard  przedstawia 
sic następująco: 1) Rossello —  
W łochy, 2) Bobet —  Francja , 3,

Engels —  Belgia, 4) Tessaire —  
Francja , 5) M ath ieu  —  Belgia, 6) 
Desbats —  Francja, 7) Baule —  
Francja.

Zwycięzca z ubiegłego roku  
Francuz —  Robie za ją ł dopiero 
dwudzieste siódme miejsce, a na 
dwudziestym  ósmym uplasował 
się Włoch B a rta łi, zwycięzca 
wczorajszego etapu.

W  k lasyfikac ji ogólnej P» 
dwóch etapach prowadzi Belg 
Engels przed Francuzem  Bobet.

Piast Cieszyn -  
Cesky Tesin 2:2 (!:2)

Cieszyn (ef). Z aw o d y  m ia ły  prze 
b ieg n ie z w y k le  e m o c jonu jący . O - 
b ie  d ru ż y n y  pokaza ły  grę  s to jącą 
na n ie z łym  poziom ie. Sędzia p. 
K ru rn h o lz  d ob ry .

stwa zgrom adziły około stu p ływ a ­
ków  i pływaczek z całej Polski.

W yn ik i techniczne: Panowie: 100 
m. grzb ie tow ym : 1. Franciszek 1,26,8 
(Chor. Doi. Śl); 2. W inogrodzki 
1.37 (Chor. Radomsko).200 m dowol 
nym : 1. B łem  2,51,9 (Chor. Ś l.-D ą- 
browska); 2. Oleniacz (Chor. Doi. 
Śl.) 2.57,3. 200 m klasycznym : 1.
Tranda (Chor. Radom) 3,18,2; 2.
Iw anow ski (Chor. Doi. Śl.) 3,24. 
400 to dow o lnym : 1. B łem  (Chor. 
S i.-Dąbr.) 6,34,4; 2. Franczuk (Chor. 
Doi. Sl.)6,38,4. sztafeta 4X100 k la ­
sycznym: 1. Chor. Radomska 6,27,5;
2. Chor. W rocławska 6,28,1. 100 k la ­
sycznym: 1. Tranda (Chor. Radom­
ska) 1,27,8; 2. Iw anow ski (Chor. Dpi. 
Śl.) 1,28.5. 100 m dowolnym : 1. Blem. 
(Chor. S l.-Dąbr.) 1,12,5; 2. O leniacz 
(Chor. Doi. 31.) 1,14,8. Sztafeta
4X200 dow olnym : 1. Chor. W ie lko 
polska 13,18,8; 2. Chor. K rakow ska 
14.59,3.

Panie 100 m stylem  dow olnym :
1. Dzikówna (Chor. Ś l.-D ąbr.) 1,20,8
2. Drozdowska (Chor. Krakow ska)
1,46,2. 100 to sty lem  klasycznym:
1. Drozdowska (Chor. K rak.) 1,46,1;
2. U nze itig  (Chor. Ś l.-Dąbr.) 1,52,1.
100 to stylem, grzb ie tow ym : 1. D z i­
kówna (Chor. S l.-Dąbr.) 1,38,3; 2.

Drozdowska (Chor. K rak.) 2.10. 200 
m stylem  dow olnym : 1. Dzikówna 
(Sl.-Dąbr.) 3,17,1; 2. Drozdowska
(Krak.) 4,14,4.

Ogólna punktac ja : Panowie : . 1. 
Chor. Dolno-Ś ląska 200 pkt.; 2. Cho 
rągiew W ielkopolska 194 pkt.: 3. 
Chor. Ś ląsko-Dąbrowska 184 pkt:; 
4. Chor. Radomska 107 pkt.; 5. Chor 
K rakow ska 48 pkt. Panie: 1. Chor.

Niedziela, 4 lipca 1948 r.

ZZK Katowice —
Czarni Radomsko 8:4 (3 :2 )
R adom sko. W  ub. w to re k  gości­

ła  w  R adom sku d ru ż y n a  k a to w ic ­
kich. k o le ja rz y , k tó ra  w  m eczu to ­
w a rz y s k im  odn ios ła  zdecydow ane 
zw yc ię s tw o  nad m ie js c o w y m i 
C z a rn y m i w  s to su nku  6:4 (3:2). 
G ra s ta ła  na dob rym  poz iom ie  i 
zachw yc iła - sześciotysięczną p u ­
bliczność. Sędzia n ie  u zna ł dw óch  
b ra m e k  s trze lo n ych  przez Z Z K .

B ra m k i d ia  Z Z K  z d o b y li: H a - 
lu p  3, O le jn ik  2 j P raso ! 1. D la

Ś ląsko-Dąbrowska 97 pkt. 2. Chor. j gospodarzy p ra w y  łą c z n ik  i ś rod - 
K rakow ska 84 pkt. I k o w y  n a p a s tn ik  po 2.

Z całego św ia ta ...
O  Chicago. Odbyła się tu  w alka j rekord  R um un ii na dystansie 200 rrł 

bokserska w  wadze pó lśrednie j o I czasem 21,3 sek. Poprzedni rekord 
ty tu ł m istrza św iata pomiędzy o- ; należał rów nież do niego i w ynos ił 
brbńcą tego ty tu łu  Ray Suger Ro- i 21,4 sek.
binsonem a Bernardem  Ducósem. | O Zurych. M iędzypaństw ow y mecz 
Po 15 rundach zwycięży! Robinson p ływ ack i pomiędzy Szw ajcarią  i 
na punkty , bron iąc tym  samym ty -  : A us tr ią  zakończył się niespodziewa- 
tu ł. Zaznaczyć należy, że p rzec iw - j nym zwycięstwem  reprezentacji
n ik  jego by ł dw a razy na deskach, 
a to w  10 i 12 rundzie, a ty lk o  gong 
u ra tow a ł go od porażki przez k. o. 
W pierw szych natom iast rundach 
nieznaczną przewagę m ia ł Ducos.

O Bukareszt. Czołowy sp rin te r Eu-
ropy, Rum un Moina, us ta lił nowy i czasie 47.22,5 m in.

S zw a jcarii różnicą 6 pkt. W meczu 
p iłk i wodnej w y g ra li rów nież Szwaj 
carzy w  stosunku 4:2.

O Praga. W zawodach o m is trzo ­
stwo Czechosłowacji w  chodzie na 
dystansie 10 km  zw ycięży ł Alszo w

Dzisiejsze imprezy sportowe
Poniżej podajem y p lan na jw ażn ie jszych  imprez, sportow ych, jak ie

odbeda s ie  w c ią s u  n ie d z ie l i :
W A R S Z A W A : Mecz ligow y Legia — W idzew .
K R A K Ó W : Zaw ody ligowe G arbarn ia  — A K S . Chorzow oraz mecz 

szczypiorniaka Cracovia — C hrobry Grosznwice.
P O Z N A Ń : K ajakow e m istrzostwa Polski ora* mecz lekkoatle tyczny  

Poznań — Szczecin.
Ł Ó D Ź : Spotkanie ligowe LK S — R ym er. . „  _ , .
G D A Ń S K : Mecz o wejście ńo L ig i Lecia — Bzura Chodakom.
B Y D G O S ZC Z: Zaw ody L ig i S zczypiorm aka Zjednoczeni W arta

Poznań.
K IE L C E : Zaw ody p iłkarsk ie  o wejście do I*igi G w ard ia  — Ognisko 

Siedlce.
B IA Ł Y S T O K : Mecz p iłkarsk i o wejście do Ligi wici — PTC Łódź.
L U B L IN : Spotkanie p iłkarsk ie  o wejście do L ig i Lublinian.ka

S Z C Z E C IN : Zaw ody p iłkarsk ie  o wejście do L ig i G w ard ia  Ostrovia
OSTRO W : M ecz L ig i S zczypiorniaka Ostrovia — Leopolia.
T A R N Ó W : Spotkanie ligowe Tarnr,v ia  — Z Z K  Poznań.
C H E Ł M E K : Zaw ody p iłkarsk ie  o wejście do L ig i Chełm ek Zagłębie
W R O C ŁA W : Zaw ody o puchar Z iem  Odzyskanych W rocław  O l­

sztyn, zawody kolarskie o puchar W ojew ody oraz uliczne w y ­
ścigi m otocyklow e. . . . . .

k  \ T O K IC E :  S p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o w e jś c ie  do  L ig i H u ta  Baildon  
R K S  S z o m b ie r k i,  o ra z  e l im in a c y jn e  przedig rzyska G órn ików .

C H O R ZÓ W : Zaw ody ligowe Ruch — Wisła oraz mecz L ig i Szczypior­
n iaka  A K S  — A ZS K ra k ó w . . .

ZA B R Z E :O kręgo w e e lim inacje  przedigrzyskowe G órn ików .
■jt* ■

B U K A R E S Z T : M iędzypaństw ow y mecz p iłkarsk i w  ram ach rozgry­
w ek o puchar bałkańsko - środkowo - europejski Czechosłowa­
cja — R um unia.

S O F IA : M iędzypaństw ow y mecz p iłkarsk i w ram ach rozgryw ek o pu­
char bałkańsko - środkowo - europejski B u łgaria  Jugosławia.

P A R Y Ż : W yścig ko larski „T o u r de F ran ce“ .
L O N D Y N : M ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j tenisow y w  W im bledom e.

X a  M X e t a p i e  „ F o w r  d e  P o ł o ę w e “

Rzeźnicki zwycięzcą w Częstochowie
K. Persson ujycofał się z inyścigu

C z ę s t o c h o w a .  N a  mecie w  
Częstochowie zakończył się IX .  
etap wyścigu dookoła Polski. T ra ­
sa prowadziła z K rakow a do Czę­
stochowy i była bardzo ciężka, to ­
też kolarze rozciągnęli się na 
w ie lk ie j przestrzeni.

Najw iększą sensacją było w y ­
cofanie się K . Perssona po starcie 
w  K rako w ie  z powodu choroby.

N a czoło w ysunął się zdecydo­
w anie Rzeźnicki, k tó ry  uzyskiwał 
coraz to większą przewagę. Do 
Częstochowy dojechał też jako  
pierw szy w  czasie 7.23,25. Dopiero  
w 8 m inut po nim w pad ł na metę 
Pietraszewski w  czasie 7.31,38. 
Trzecim  był V id e v a ll (Szwecja) —  
7.31.39, 4. K cbrle  (Czechosł.) —  
7.31.4« (poza konkursem ), 5. W ó j­
cik —  7.31.41, 6. Łązarczyk —
7.31.42. 7. W rzesiński —  7.35,38,
8. V averka  —  7.35,44, 9. N o w o . 
c*ek —  7.41,29, 19. Stolarczyk —  
7.41,21. l ł .  B ukow ski —  7.47,23. 
12. W yglenda —  7.47,23, 13. M ad i
—  7.47,23, 14. K ró likow ski —
7.47,23, 15. M otyka —  7.47,23, 16. 
R ydm ark —  7.47,23, 17. Paprocki
—  7.47,23.

W  k lasyfikac ji ogólnej po IX .  
etapie prowadzi w  dalszym ciągu

1. W ó jcik  —  51.20,58,
2. P ietraszewski —  51.43,32,
3. W rzesiński —  51.45,29,
4. Rzeźnicki —  52.02,53,
5. V averka  (Czech.) —  52.08,09,
6. V id eva ll (Szwecja) —  52.13,11,
7) M ad i 52,18,00.
8) R ydm ark 52,28,06.

9. Nowoczek —  52.38,34,
10. S tolarczyk —  52.40,31,
11. W yglenda —  52.44,50,
12. Bukow ski —  52.47,38. 
K lasyfikac ja  drużyn na 9 e ta ­

pie: 1) Polska I  —  22,30,40; 2) P o l­
ska U l  —  23,27,16; 3) Polska I I
— 23,28,51; 4) Czechosłowacja —  
24,05,14,

K lasyfikac ja  drużyn po 9 eta­
pach: 1) Polska I  —  154,39,08; 2) 
Polska I I  —  156,52,57; 3) Polska  
I I I  —  157,12,00; 4) Czechosłowacja
—  159,59,14. ___
Drużyna szwedzka w k lasyfikacji 
drużynow ej odpadła, ponieważ 
trzeci je j zawodnik, Persson K je l-

Piłkarze francuscy 
zwyciężają w Osie

Oslo (obsł, w ł ) Baw iąca w  sto­
licy norweskiej czołowa drużyna 
p iłkarska F ranc ji Stade Français  
rozegrała spotkanie towarzyskie z 
reprezentacją Oslo. Spotkanie to, 
które stało na dobrym  poziomie i 
było bardzo żywe zakończyło się 
zdecydowanyrt^zwycięstwem  Nor 
wegów w  stosunku 3:1 (1:1). W i­
dzów 20 tys.

O Berno. Rozegrany po raz trze ­
ci f in a ło w y  mecz p iłk a rs k i o pu­
char Szw ajcarii pomiędzy Chaux 
de Fonds i  Grenchen p rzyn iós ł osta 
teczne zwycięstwo Chaux de Fonds 
w  stosunku 4:0.

Je, na dziesiątym  kilom etrze po 
starcie z K rako w a zrezygnow ał *  
dalszej jazdy z powodu choroby.

K lasyfikac ja  klubow a po !) eta­
pach: 1) Z Z K  —  103.48,12; 2) Ruch 
Chorzów —  105,01,15; 3) P a rty ­
zant W arszawa —  105,49.41; 4) 
Sarm ata —  106,31,41.

HUMOR

— A nie m o g lib yśc ie  m i podać 
swego przyszłego adresu? . . .

.,M ladaFrna ta")

T . f ,  J e *  { 2 S )

Na irozie i pod irozem
S p ra w a  ta, k tó ra  żyw o  za ję ła  b y ła  o p in ję  p u b lic zn ą  w  E u rop ie , a 

p u b lic ys tyce  dostarcza ła  przez ciąg k i lk u  m ies ięcy o o fiteg o  nader 
m a te r ja lu , o nas slabem  o d b ija ła  się echem. Do W id y n ia  p rz y b y ł 
.genera ł a u s tr ia c k i (H aus lap . je ś li się n ie  m ylę . na urnę m u  było ); 
p rz y b y ł z w ezw a n ie m  do p o w ro tu  poddanych  a u s tr ja c k ic h . Roze­
szła się przez n iego zapewne puszczona pog łoska, że c i, co d o b ro - 
w o ln ie  n ie  pow rócą , w y d a n i zostaną i losy ich  sm utne  będą. P ° -  
g łoska  ta rozeszła się i p rze b rzm ia ła . H aus lap  do p o w ro tu  zw e rbo - 
w a ł ilo ść  pew ną, ale ze zn a jom ych  m oich, a ja k  się zda je  i z le g jo -  
n u "p o ls k ie g o  n ikogo . O w y d a n iu , ja k o  o żądan iu  g ab ine tów , k rą ­
ży ła  pom iędzy  na m i m ow a. Ż ądan ie  w y d a w a ło  się nam  rzeczą na ­
tu ra ln ą . B y liś m y  je d n a k  o losy nasze s p o ko jn i, —  sp o ko jn i ta k  da­
lece, że na p ropozyc ję  p rz y ję c ia  ts la m izm u  o d p o w ie d z ie liśm y  m i l ­
czeniem.
O p ro p o z y c ji te j w  czasie sw o im  rozp isyw an o  się szeroko. Pozosta ły 
po n ie j ś lady na k a rta ch  d z ie jo w ych ; na k tó ry c h  f ig u ru je  ona w  
p rz y s tro je n iu  hero icznem . C zy ta łe m  o tern dużo późn ie j. W ówczas 
a to li,  k ie d y  nas p ro p o zyc ja  przechodzen ia  na w ia rę  p ro ro k a  spo t­
ka ła , a n im  się dom yś la ł, że n ie p rz y ję c ie  je j je s t ze s tro n y  naszej 
czynem  na szczególne w  dz ie jach  za s łu g u ją cym  zano tow an ie . S ta ło  
się to  b o w ie m  n iezupe łn ie  ta k . ja k  h is to r ja  w ed le  a k tó w  d y p lo m a ­
tyczn ych  zapisa ła. W edle a k tó w  ow ych  T u rc ja , nac iskana  przez ga­
b in e ty  w ie d e ń s k i i p e te rb u rs k i o w y d a n ie  n ie d o b itk ó w  z w o jn y  
w ę g ie rs k ie j, n ie p o p ie ra n a  p rzez g a b in e ty  zachodnie , w  K o ra n ie  
szuka ła  sposobu osłon ięc ia  gości sw o ich . P rzy ję c ie  is la m iz m u  od­
radza  i  p rze is tacza  cz łow ieka . Z ostaw szy m ahom e tanam i, p rzesta ­
w a liś m y  być 'p o w s ta ń ca m i w ę g ie rs k im i. W yb ieg  ten p ra w n y  oba­
la ł żądanie  w y d a n ia  nas. W ysoka  P o rta  p o s ta w iła  nam  ja k o b y  a l­
te rn a ty w ę  nas tępu jącą : „A lb o  zostaniecie  w y d a n y m i, a lbo p rz y jm ie ­
cie z b io ro w o  is la m iz m “ . O w óz m yśm y  o tern n ic nie w ie d z ie li.  H i­
s to rja  n o tu je  m o d ły , odbyw ane  w ce lu  uproszen ia  u N a jw yższego  
O dw rócen ia  od nas p la g i i w zm o cn ien ia  w  nas w y trw a ło ś c i w  w ie ­
rze p rz o d k ó w  N ie  w iem , czy sie m o d ły  podobne o d b yw a ły .

K s iądz  N ie w ia d o m s k i, kape lan  p ie rw szego p u łk u  u łanów , k tó ry  
w  r .  1831 sam u ła n e m  b y ł. o d p ra w ia ł msze, aie o d p ra w ia ł je  z w y ­
cza jn ie , bez akce n tu  szczególnego, c h o d z ili na n ie  c i, co sie do na ­

bożeństw a po czu w a li, in n i n ie  ch o d z ili; ja m  w ie d z ia ł o n ich  ze s ły ­
szenia. N ie  s łysza łem  je d n a k  o m o d ła c h ,'ty c z ą c y c h  się spec ja ln ie  
sp ra w y  zm ia n y  w ia ry . P ro p o zyc ja  ta  p rzysz ła  cło nas pod postacią  
w ezw an ia  do s łużby w  w o js k u  tu re c k ie m . O b iecyw ano  nam  pod­
w yższen ie  s to p n i o je d e n  w yże j. P o d p o ru czn ik  p rz y jm o w a n y m  m ia ł 
być w  s to p n iu  p o ru czn ika , p o ru c z n ik  —  ka p ita n a  itd . B ra liś m y  to 
w  znaczeniu  p rz y n ę ty , na k tó rą  z ła k o m iło  się k i lk u ,  słabszych se r­
cem i um ys łem . O gó ł w  w iększośc i o g ro m n e j n ie  z ła k o m ił się, n ie 
spow odu p rz y w ią z a n ia  do w ia ry  p rzo d kó w , ale d la  te j ra c ji,  że sze­
re g i w o js k a  tu re ck ie g o  n ie  o d p o w ia d a ły  ty m  p rze konan iom , za k tó re  
w a lc z y ł. T u r c j i  b y liś m y  za użyczony nam  p rz y tu łe k  w d z ię czn i g łę ­
boko;, a leśm y ją  z h is to r.ji z n a li i  w ie d z ie li o iden tycznośc i sp ra w y  
naszej ze sp ra w ą  p o d le g łych  je j lu d ó w . Ten  b y ł pow ód  is to tn y , d la  
k tó re g o  p rz y n ę ta  n ie  d z ia ła ła  na nas. Co do m nie , a n i m i w  m y ś li,  
posta ło  podob ie ń s tw o  aw ansow an ia  na ka p ita n a  w  raz ie  naw e t ta ­
k im , g d y b y m  aw ansow ać m ia ł ja k o  ch rze śc ija n in  i k a to lik .  C ho­
d z iło  n ie  o to, ale o to, że b y ły  to  szeregi tu re c k ie , ciążące zm orą 
n ie w o li na Serbach, B ośn iakach . C zarnogórcach, B u łg a ra ch , G re ­
kach. O d e pchnę liśm y p rze to  w  sposób m ilczą cy  zm ianę  w ia ry , raz 
d la tego, że w  zm ian ie  te j n ie  t k w i ł  żaden m o ty w  zasadniczy we 
w zg lędz ie  sam ej w ia ry , p o w tó re  d la tego , że p rze d s ta w io n ą  ona by ła  
ja k o  w a ru n e k  aw ansu  w  szeregach, s łużba w  k tó ry c h  n ie  m ia ła  d la  
nas u ro k u  na jm n ie jszego . W o le liśm y  ry z y k o  n ie p e w n e j, zagadkow e j 
przyszłośc i. Z d a je  się, sądząc w e d le  n a s tro ju , ja k i śród nas pano­
w a ł, iżb yśm y  p ro p o zyc ję  odepchnę li b y l i  w  ta k im  n a w e t raz ie, 
g d yb y  p rze d s ta w io n ą  nam  b y ła  pod postac ią  a lte rn a ty w y , k tó rą  
h is to r ja  na T achu ttók  h e ro izm u  naszego zapisa ła. A le  —  p o w ta rza m  
—  pod postac ią  tą  p ro p o zyc ja  p rze d s ta w io n ą  nam  n ie  by ła . S p ra w a  
inacze j w y g lą d a  w  aktach  d yp lo m a tyczn ych , inacze j w  rz e c z y w i­
stości. O negoc jac jach , ja k ie  się spow odu  tego pom iędzy gab in e ta m i 
to czy ły , w ie d z ie li zapewne K oszu t, po lscy i w ę g ie rscy  genera łow ie ; 
n a jle p ie j p o in fo rm o w a n y m  być o n ich  m u s ia ł W ład . Z am oysk i, 
k tó ry  sam jeden  śród nas na w o ln e j pozos taw a ł stopie i znos ił się 
bezpośredn io  z agenc ją  po lską  ks. C za rto rysk ie g o  (ivi. C z a jk o w s k i)  
w  K o n s ta n ty n o p o lu ; a le m y nie w ie d z ie liś m y  o tom  n ic  zgoła. P ro ­
pozyc ję  odepchnę liśm y ta k  p rosto  i n a tu ra ln ie , ja k b y  ńp. k o w a l 
n ie  p rz y ją ł w e zw a n ia  do sporządzenia  k a m iz e lk i. Z  rzem ios łem  
naszem ż o łn ie rz y  w o ln o ś c i n ie  zgadza ły się is la m izm  i szeregi tu ­
reck ie . W szeregach ty c h  p rze czy lib yśm y  sam i sobie.

Z p u n k tu  tego z a p a try w a liś m y  się na renegac ie , ja k ie  się śród 
nas zda rza ły , n a w e t i  na renegac ję  Bem a. P rzy  o k a z ji te j doszła 
nas w iadom ość o m oż liw o śc i w o jn y  pom iędzy  T u rc ją  a R osją, k lu ­

ją c e j się spow odu naszego. W  sposób ten  u s p ra w ie d liw ia n o  p rz e j­
ście Bem a na ło n o  kośc io ła  m abom etańsk iego . Inacze j —  p o w ia . 
clan0 —  n ie  m ó g łb y  d ow ództw a  w  a rm ji tu re c k ie j dostać. N ie  u sp ra ­
w ie d liw ia ło  go to  je d n a k  w  m n ie m a n iu  naszem. P rz y k ła d  Bem a 

ln ie  poc iągną ł n ikogo , pom im o  że m oż liw ość  w o jn y  n ie  b y ła  d la  nas 
obo ję tną , —  p rze c iw n ie . Podobała się nam  ona i od m om en tu  owego 
g o to w iśm y  b y li u d z ia ł w  n ie j w ziąć, ale —  nie w  szeregacn tu re c ­
k ic h  nie pod sztandarem  księżyca, n ie  w  ch a ra k te rze  żo łn ie rzy  » u l-  
ta ń sk ich . C h a ra k te r  ó w ,w s trę te m  nas p rz e jm o w a ł i d la tego  me od­
d z ia ła ł na nas a n i rz u c a ją c y  się nam  w  oczy p rz y k ła d  bohate ra  
spod O s tro łę k i i z S iedm iog rodu , an i doszły  do nas na s k rzyd ła ch  
w ie śc i p rz y k ła d  a u to ra  pow ieśc i kozaczych, (P rz y k ła d  M ich a ła  
C za jkow sk iego , S adyk-paszy). S ta liś m y  tw a rd o  w  ch a ra k te rze  n a ­
szym , bez szczególnego ze s tro n y  naszej w y s iłk u . P rz y k ła d y  dw óch 
osobistości ■wydatnych o su n ę ły  się po nas bez ś ladu  i  bez in n e j 
śród nas p ropagandy, ja k  ta, k tó ra  od nasze sam ych pochodziła . 
Z m ia n a  r e l ig j i  n ie  z p rzekonan ia , lecz d la  in te re s u  ja k ie g o k o lw ie k , 
w y d a w a ła  się nam  rzeczą ohydną. . . .  . ,

P rzez czas ca ły  p o b y tu  naszego w  W id y n iu  z ge n e ra łó w  naszych 
nie w id z ia łe m  n ikogo . M ó w io n o  o n ich . Każdego z n ich  otaczało 
g rono  zna jących  się z n im i b liż e j. K a żd y  z n ich  m ia ł sztab. Ze za„ 
żaden z nas p ię c iu  do sztabu nie na leża ł, trz y m a liś m y  się p rze to  
zdała, bez styczności z Bem em  i D e m b iń sk im , i w  s tyczności z W y­
sock im  o ty le , że w obec w ła d z  tu re c k ic h  p e łn i! fu n k c ję  nacze ln ika  
P o la k ó w  Przez rece jego p rze ch o d z iły  ra c h u n k i, tyczące sie. u trz y ­
m an ia  naszego. Od n iego do s ta liśm y  s tany s łużby. Za jego  w reszcie  
pośre d n ic tw e m  K o szu t o f ia ro w a ł le g jo n o w i dw anaście  d e ko ra cy j, 
p o s tanow ionych  p rzez se jm  w ę g ie rs k i. Z ro z d a w n ic tw e m  d e ko ra cy j 
tych  zaszła h is to r ja  zabaw na. C hodz iło  n ie  o to  ty lk o , ażeby dac, 
ale i o to jeszcze ażeby o c h o tn ik ó w  do p rz y ję c ia  znaleźć. N ie  0 -0  
to  rzeczą ła tw a ! spow odu  że le g io n is tó w  p rz e jm o w a ł s u ro w y  duch 
re p u b lik a ń s k i, w e d le  k tó re g o  deko rac je  są to  b a w id e łk a  dz iec inne , 
a oraz. znak i se rw ilis tyczn e . C i p rze to , k tó ry m  je  p ro p o now ano  od­
m a w ia li.  O d m ó w iłe m  i ja . B y łe m , ja k  się pokazało, o s ta tn im , k tó ­
rego p ro p o zyc ja  spo tka ła , ja ko te ż  os ta tn ią  b y ła  de ko ra c ja , k tó ra  
do dan ia  była'. Ten, co m i ją  zap roponow a ł, w ysze d ł z tru d n o ś c i
w  sposób nas tęp u ją cy : . . . .  , ,

__ K ie d y  ty  p rz y ją ć  n ie  chcesz, to  w ezm ę ją  chyba  ja  rzek ł.
T p ie rś  sw o ją  k rzyżem  w ę g ie rs k im  p rzyo zd o b ił.
W m ies iącu  p a ź d z ie rn ik u  p rzen ies iono  nas z obozu do rmas.9

na k w a te ry . . .
(Dalszy ciąg nastąpi)
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